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Sprawozdanie miesięczne
z walk w Poznańskieni.

Poznań, 14 lutego 1919 r.

D nia 27 grudnia  1918 r. strzały niem ie­
cki® do hotelu „ B a z a r , siedziby Paderew skie­
go i m isji wojskowej angielskiej, oraz zdzie­
ran ie  sztandarów państw  koalicji dały hasło 
do walk ulicznych zakończonych objęciem Po- 
m a n ia  przez władze polskie. Odruch ten samo­
obrony przed zbolszewizowanym „Grenz- i 
He: matńchutzem" Prusaków  ogarnął cale 
Księstwo. W ciągu tygodnia kraj po linję No­
teci na  północy, lin ję jezior na zachodzie, a po 
granicę śląską — z wyjątkiem  Wschowy, Lesz­
na, Rawicza i K ępna — na południu przeszedł 
do rąk  polskich praw ie  ‘bez walki. Odtąd jed­
n ak  rozpoczęły się organizow ane przez nie­
miecki sztab generalny, zaczepne akcje nasy­
łanego coraz gęściej „lleim atschutzu“ dążące 
do zagarnięcia Poznania z powrotem , pod jarz­
mo pruskie.

Bydgoszcz posłużyła przytem Niemcom za 
podstaw ę dc głównej ofensywy. Już 8 stycznia 
podjęły znaczne siły n iem ieckie atak  wzdłuż 
lin ji kolejowej na  Szubin, przekroczyły to m ia­
sto i posunęły się do Żnina, docierając naza­
ju trz  do toru kolejowego Nakło-Kcynia. Słabe 
polskie oddzialki ochotnicze m usiały cofnąć 
&ię po krótkim  oporze, odsłaniając drogę Gą­
saw a — Rogowo — Gniezno i Nakło — Kcy­
nia. Sytuacja stała się poważną, groziła od­
cięciem  dwóch polskich miast, Inow rocław ia i 
Nakla. Ludność zajętego obszaru wydana zo­
stała na pastw ę zbolszawizowanych band żoł­
daków pruskich. B rak organizacji wojskowej, 
gw ałty „H eim atschutzu“ oraz planow e akcje 
wojsk niem ieckich zmusiły Naczelną Radę Lu­
dową do utw orzenia Głównego Dowództwa w 
eelu organizow ania oddziałów wojskowych dla 
ochrony ludności przed zem stą rozwścieczo­
nego hakslyzm u. Przeprow adzona kontrakcja 
uwieńczona została sukcesem  z dnia 11 i 12-go 
stycznia. Oddziały nasze, idące od zachodu i 
południa na Szubin i Łabiszyn, wzięły Szubin 
w walce ulicznej, odcięły załogę niem iecką 
Żnina od Bydgoszczy i doprow adziły do zu­
pełnego rozbicia przeciw nika. W pościgu 
wzięto k ilka dział, k ilkaset jeńców, dużą ilość ; 
am unicji i zajęto linję obronną w odcinku No­
teci.

Chociaż m ieliśm y możność posunięcia się 
p raw ie  bez oporu w granice P rus Zachodnich, 
wojsko nasza otrzymało rozkaz pozostania na 
m iejscu i zajęcia pozycyj obronnych. W tym 
czasie zawarły został w Nakle rozejm, neutra­
lizujący miasto, którego ochronę przejąć m iała 
Straż ludowa z obu narodowości złożona. Lecz 
punk t ten obrali sobie Niemcy za podstawę 
do drugiej, na  większą znacznie skalę zakro­
jonej operacji zaczepnej, koncentrując tu  — 
jak  chwaliły się naw et gazety niem ieckie — 
wbrew  warunkom  rozejmu, cały „detaebe- 
inent ‘ ze znaczną arty lerię , który po długich

przygotowaniach rozpoczął 27 stycznia działa­
nia zaczepne na front Szubin — Kcynia.

Natarcia sforeydiowe między Rymarze wena 
a Chm ielnikam i, oraz z M argonina zajętego 
przez Niemcóy/, ndimo zawartego w dn iu  15-yira 
stycznia iwziejamu — w spierać miały a tak  głów­
ny. Użycie pinzeweżająooj k ilkakrotnie artylerii, 
ogromnej ilości Hiiiotaczy nuim ciężkiego kalibru  
i świeżych, luasujjących się sił odieipdmęiio m azu 
wojsko nasze wśród6-dniowych zaciętych walk 
o 8 — 10 kilometrów'. Szubin m usiano powtór­
nie opuścić. G wałtowną ostateczną ptróbę prze­
łam ania naszego fresu&u pad Kcynią 1 i 2 lu te­
go udarem niano jednak kontratakiem  z praw e­
go skrzydła. Sukces oduieatoay w defensyw ie 
złam ał im pet zaczepny Niemców. W róg rozpo­
czął w nieładzie odwrót, ścigany przez oddziały 
polskie, zajmująco ponownie Szubin i Rynarze- 
wo, wypierając nieprzyjaciela w luk  Noteci pod 
N aide ni.

Epilogiem tej akcji były atak i niemieckie, 
w spierane sanrwirodanu pancernym i, podjęto 
z Chodzieży na Budzyń, a odparte  przez nas z
ciężkiemu stratam i d la  przeciwnika. Chodzież 
dotąd neutralny, obsadzili Niemcy, jak  również 
Szamocin.

Do Czarnkowa w targnął „Heimatschut.z“ 
już 7 stycznia, lecz w yparty za Noteć, poprosił
0 rozejm, z rzeką jako lin ją dem arkaeyjną, za­
warty 10 stycznia, a  zarwany przezeń już w 
dw a d n i potem. Teraz, po nadejściu w;ojsk z 
B ari/ac, rozpoczynają tam  Niemcy atak  w ca­
łym odcinku Noteci od Y/alkowie aż do Reska. 
Piiorwsrc natarcie  p racow nika, Idffisugodzia- 
n p n  ogniem arty lerji i mżnomiioiów praygoto- 
wwine, w 'które® dotarł t a  przez tamaaroniętą 
rzekę do mwisJte, złamano fcoinfrratekiiem.

Na frantach grapy zachodmiej, potoćipto- 
wo-'ZS'cfcudniej i południowej toczy się  od ty­
godni pnrowłetkla uciążliwa pdzycyjtna wnika 
o b w in ą . Ogień celyl-ecjń, slirselająęeij pociska­
mi gaz owymi i nvxioazy mim ni© m ilknie. Ata­
ki pociągów pcacacojrcb so Zbąszynia, Lassa a
1 Rawicza cn  pcraąćiku dziennym. Między­
chód, Trockii, Lcerao i Kaw’t e  stecow ią bromy 
wy pnu-nwe, rk rd  Niemcy podejm ują eteikt, do­
tąd  raw.3a® odpierane. Okolico Kamionny, Se- 
potee, Łomnicy, Osieconej, PtwłowÓĄ !.L Gór­
ki i Skupi ją  tygiri Likami waliki.

Na stwajay nu flanku południowym wireae* 
cio, w ckol' y Kępa®, udarem niono kilkakrot­
nie nięnri-e&ya próby ea ję d a  Ostrzeszowa.

Lotnicy rAcuiicrsy n ie  jedno krotnie bom- 
bardowrdi bęctonomo wsi© i m iasteczka, zabi­
jając dużo osób z pośród ludności cywilnej obu 
uancdlowoe ci.

Zdobycz wojenna w  cśągu mieniąca naszej i  

defepsywy wynosi około 30 dział, 1 samochód 
pancerny, około 100 kulcaniiotów i znarauą ilość 
rymuŁtuntou i anwmiciji. Liczba jeńców przekra­
cza 1,200.

Szc? sztabu.

m sreuli i ;

Kraków , 15 lutego.
Pod Ukiui o  ln ic a  dzisiejszy „II. K urjer 

Codzienąy* pbdajo za biurem  prasow e®  Kom. 
Rządzącej:

Inżynier M., klóry pracow ał w jednej * 
fabryk w Pradze, tak opow iada swoje przej­
ścia:

Aresztowano mnie w P radze razem  z moi­
mi 80 robotnikam i polskimi. A resztow ania do­
konał kom isarz  Kunkcy w im ieniu jak ośw iad­
czył, t "  ly (1); razem ze mną zabrano m atkę
m oi- • dnią staruszkę. Do Ołomuńca wiezio- 
»e skutych 3 dra. W Ołomuńcu nm iessero-

is il.

( no nas w obozie jeńców pod silną strażą. Nie 
! byliśmy ani godziny pew ni życia, gdyż co 
1 chwila na salę wpadało żołdactwo czeskie, gro- 
t żąc szubienicą. Sypialiśm y na  podłodze. J e ­

dzeni® składało się s zupy i k arp ie li wyłącz­
nie. Kiedy zwiedzał obóz m in ister Kłoiacz i 
pułk. Sznajderek skarżyliśm y się przed nim i, 
ale KIolacz tak nam  odpow iedział:

— Yam se tu spatne  ne dari. T isickrat je 
to horsi z nasi mi Cechy w tabore w Dąbiu. 
(Wam tu woale n ie  jest źle. Stokroć (!) go­
rzej (!) jest Czechom w obozie w D ąbiu).

Był w obozi® — opow iada dalej p. M. — 
rozkar, w staw ania o godz. 6 rano. Gdy moja

stara  m atka raz trochę dłużej leżała, porucz­
nik  czeski Braz-da kazał ją zabrać z sali, a ko­
m endant kazał wrzucić na dwa dni do piw ni­
cy. Po odbyciu kary , staruszkę przeniesiono z 
powrotem  na  salę i w kilka godzin potem u- 
m arla. Gdym prosił o pozwolenie odprow adze­
n ia  zwłok m aiki na cm entarz, odpowiedziano 
mi:

To niepotrzebne, bo i tak  wszyscy tu  pozdy­
chacie!

Ten grób m aiki mojej niech będzie jed­
nym z licznych zresztą dowodów, jak  barba­
rzyńsko postępowali Czesi z nam i. Męka i 
śm ierć m atki n ie zejdą z mej pam ięci i nad  jej 
zwłokami poprzysiągłem  sobie, że jeżeli wrócę 
do ojczyzny, będę głośno krzyczał o zemstę.

W obozie jeńców w Ołomuńcu um arła też
n ie jaka  Paszkowska, łat 28. Była ona w poważ­
nym stanie i w skutek pobicia przez żołnierzy 
czeskich, zachorowała ciężko i n ie  podniosła 
się więcej. Mnie udało się zbiedz i przez P ru ­
sy dostałem  się do K rakow a.

Z innego źródła dow iadujem y się rów­
nież, że Czesi wszędzie aresztow ali Polaków 
w im ieniu... ententy. O tym skandalu  koalicyj­
ne  m isje będą ołicjalnie zawiadom ione.

W samym Ołomuńcu w w ięzieniach i ba­
rakach znajduje się ogółem 4.200 Polaków. 
K om endantem  baraków  jest oficer rosyjski, 
figurant, który tam nic n ie  znaczy. Wszyscy 
jeńcy żalą się na b ru talne obchodzenie się z 
n im i czeskiego żoldactwa.

Wyborcy i Wyborczynie w Warszawie!
Numer naszej listy kandydatów do Kady miejskiej 

warszawskiej jest

Glosujcie tjdko na listą Nr. 2.

l l Vi
id .

W Nr. 44 z dnia j * lutego „Dwugroszówka" 
zawiadamia publiczność, żo w dinóu ciwaroia Sej- 
nut w n.ediiclę i pcnledzdafek „bolszewicy" wezwa­
li służbę folwarczną z brcoćą w ręku do Lublina, 
aby tam wywołać ruch zbrojny (?) i jakoby żan­
darm i na rogatkach broń kocfiekcwc ii. Za przyjazd 
do Lublina jakoby się fcirmeJ-cm obiecywało po 
kilkanaście morgów grjaóu. Wszystko to c-d począt­
ku do końca 'jest kłamstwem. MażiMeete wceo 2 doi 
na onok pro;cslu przeciwko zeprzedeniu Śląska 
OwoEyńś&icso Czechom pracz Dmowskiego i N .- 
Decką spółkę, a dalej manifestowano aby ogłosić 
publiazEiio, mego lud ■pracujący chco od Sejmu i cze­
go się spodziewa. „Dwugroszówka ‘ zrebiia z tego 
„bolszewicką robotę". „Dwugrcszówlu" milczy, 
kiedy N.-Decęa sprzedaje szmat za szmatem Oj- 
ezyanę, jeżeli zaś pedmiesą się -glosy protestu, je­
żeli masy ludowe, dając wyrca swemu cburzeaiu, 
wyjdą na ulicę zo 6®tondiaa-~: „Dwcgrcszówka" 
podiaosi się gwałt: „ratuj się kio może —
bóiszewiicy w Lublirao!“ Czemuż to „D wuereiszów- 
ka" nie roi/iia wrzaslrów, kiedy pr-skarae i inne 
pokrewne żywioły, w- rcdscju Nk^mojewskiegio 
piekło robiły na ulicach WoKeawy i to zawsze 
prawie koło północy?

Jedno „Dwugroszówkę" tłomarcy, mianowicie 
„że kłamie za 2 grosze", a więc aa marną zapłatę i 
dktcgio kłami® obskurni:© i głupio.

LuMisiak.

Bolesny cios dotknął arystokrację polską.
Oto — we Lwowie aresztowano hrabiego Oża­

rowskiego, za utrzymywanie salonów gry. — Bliż­
sze szczegóły podaje lwowski „Dziennik lwowski".

Hr. Ożarowski, magnat polski, dziś — niestety 
— trochę zubożały, pochodzi z Królestwa, a matką 
jego była księżna Goiicyn, latorośl najstarszej i naj- 
wplywowszej do niedawna rodziny w carskiej Ro­
sji.

Pan hrabia urządziwszy salony, otworzył je na- 
oścież wszystkim, którzy chcieli epędzić wolno chwi­
le znośnie i wesoło. Gospodarz podejmował ich 
bardzo serdecznie, po staropolski!. Atoli duch czasu 
spowodował, to  pan hrabi* przysłowiową naszą go- 
Acśtirctć połączy? z pewnymi dodatkami dla siebie,

wydatkami dla odwiedzających. Wstęp bowiem do 
salonów pana hrabiego kosztował IG koron.

Gospodarz skrzętny i zapobiegliwy, postarał się 
o koniaki, wódkę, wino, likiery. Bufet zaopatrzył w 
najrozmaitsza przekąski i ciasta. Po salonach uwi­
jali się kelnerzy, usługując gościom pana hrabiego.

Interes gospodnio-szyakarski hr. Ożarowskiego 
szedł świetnie, a opłacał się znakomicie. Bo nie 
myślcie, aby pan hrabia upijał gości na swój ra­
chunek! Talii gościnny znów nie był. Pan hrabia im 
tylko odsprzedawał, czyniąc konkurencję szynka- 
rzom i kawiarniom, nie oglądając się na obowiązu­
jące przepisy, n.ie krępując się brakiem koncesji. 
Kieliszek wódki kosztował w tym szynku sześć, albo 
siedm koron...

Salony hr. Ożarowskiego gromadziły wielu męż- 
ezyzn. Tajemniczą potęg.ą, co wiodła ich tutaj, były 
zielone stoliki, karty, hazard. W salonach hrabiego 
uprawiano namiętnie grę.

Dn. ? b. ni. jeden z gości zgrał się do ostatniego 
grosza. I uczynił wówczas, co tylko mógł najro- 
zumniejszego: dał znać o wszystkiem władzy.

Ta, nie zwlekając, wkroczyła w niedzielę wie­
czorem do salonów pana hrabiego. Zjawieni© się 
jej wywołało panikę.

Władza, spisawszy protokuł i skonfiskowawszy 
kilka tysięcy koron, które leżały przed grającymi, 
aresztowała hrabiego Ożarowskiego i odstawi­
ła do aresztów policyjnych.

Groza mu proces o szereg przekroczeń.

M:żp wita.
W m ajątku  Rzętków - Stery, pcw. S kier­

niewickiego, od sześciu lat p racuje ob.
Staoistew  G odlewski, kowal, intetylkio jako 
najem nik  przy dworze, lecz rów nież jako  dzia- 
lacz społeczny w śród okolicznyek wlościain i 
służby folwoirranej. Że cieszy się  symipatją, do ­
wodem fego jest fakt, iż zesteł wibramy de 
sejm iku powiatowego. Dzaa-łaloość jego w śród 
służby felwoircznej niopodobala się  adm ini­
stratorow i tego m ajątku, n iejak iem u p. Stu­
dzińskiem u, mnanemm dziateozewi eawJ&afcie- 
mu, który staczał z nim  ustaw  i om© walki.

W czasie wyborów ob. Godlewski usilnie 
agitował na rzecz listy Nr. 2 i odtąd w łaśnie 
zaczął się m om ent doeyduiący. A dm inistrator 
Stuidiziiiski, ZTOtolemarlik listy Nr. 7, widząc p rze­
wagę i wpływ, jaki© m iał wśród Rhtaby dw or­
skiej G odlew ski; postanow ił go oddalić, przy* 
czesn aa wezwa ł go do sic-bi© i  -wymówił



„ R O B O T N I  K“, s o b o t a ,  15 lutego 1919 r.

mfiejsoe od dnia  1 kw ietnia, n ie  dając żadnych 
znonywów. Nawiasem mówiąc, w arunki pracy 
w  m ajątku Rzęlków - Stary są przedw ojenne, 
jak  naprzyklad  uposażenie ob. Godlewskiego 
wynosi rocznie 80 mk., z czego jeszcze obowią­
zany jest kupować koks do swej roboty, i ma 
prócz tego aż 14 korcy ordynacji na wyżywię- ■ 
n ie  całej rodziny, t. j. żony, sieb ie  i trojga 
dzieci.

śmM Lslirisiji.

Od osoby, która wyjechała z 'Wilna 30 z. m., 
dowiadujemy się przedewozystldem, £e drożyzna w 
Wilnie coraz bardziej wzrasta i miasto goni resz lica­
mi zapasu. Chleb w sprzedaży kosztuje 3 rb. funt, 
ale dostać go prawdę nie sposób, na kartki zad wy­
dają 3% funta na tydzień, jak przy Niemcach, ale 
ogonki są olbrzymie. Mają skasować wydawanie 
Chleba buriuazji, która nie jest zapisana de związr 
ków zawodowych. Makio kosztuje 26 — 28 rb. funt, 
cukier od 22 — 24 rb. funt. Funt mięsa kosztuje 
7 — 8 rb. w tajnej sprzedamy, be bolszewicy zakaza­
li uboju bydła. Bolszewicy wywieźli jui z Wilna kil­
ka wagonów zboża i mają zamiar czynić to w dal­
szym ciągu w większych rozmiarach. Przeszkadza im 
narazi e brak komunikacji z Dynaburgiem, dlatego, i 
że dotąd został poszerzony tar kolejowy tylko parnię- 1 
dzy Mińskiem a Wilnem, a i most pod Bezdanami, 
który w swoim czasie był wysadzony, nie został jesz­
cze naprawiony.

Obecnie manifestacjo bolszewickie nie cieszą 
eię takiem powodzeniem jak narazie. Chociaż bol­
szewicy ogłosili, ii rubel rosyjski równy ost-rubło­
wi — 2 marki, jednak faktycznie rubel rosyjski wy- | 
nosi tylko 1 markę 20 fen. Całą aprowizacją Wilna | 
narządza niejaka Wiera Lewina, błogich owoców 
działalności której ludność miejscowa jakoś nie do­
świadcza jednak.

Nastrój szerokich sfer ludności polskiej jest bez­
względnie bolszewikom wrogi, i wszyscy oczekują 
chwili uwolnienia z niewoli bolszewickiej.

P. Ririyszfca, ex-minister z gabinetu Slażewicza, 
Eostata następnie mianowana komisarzem bolsze­
wickim do spraw oświatowych.

Z aresztowanych dotąd nie są uwolnieni p. Si. 
Jarocki, hr. Zyberg-Plater, Wład. Kopański i szereg 
osób z młodzieży, podejrzanych o należenie do le­
gionów.

i  mmm
Narady kom isji socjalizacyjnej w Niem­

czech. Komisja d la  socjalizacji gospodarstw a 
społecznego w Niemczech naradzała  się d. 3 
lutego nad  projektem  ustaw y państwowej, u- 
możliwiającej i zabezpieczającej socjalizację 
życia gospodarczego. W edług odnośnych pro­
jektów  do kom petencji Rzeszy należałoby: u- 
narodow ienie: skarbów  naturalnych, przed­
siębiorstw  przemysłowych i własności ziem­
skiej, tw orzenie przymusowych związków 
przedsiębiorstw  danej gałęzi przem ysłu dla 
celów jednolitego regulow ania produkcji i 
cen, oraz uregulow ania w przedsiębiorstw ach 
w pływ u robotników, konsum entów  i społe­
czeństwa. Przepisy  te  zaw arte w konstytucji 
dałyby wyłączną kom petencję państw u dotrzy­
m ania  właściwej socjalizacji, czyli przekazania 
przedsiębiorstw  na  własność społeczeństwa i 
dałyby przy t em państw u możność uregulow a­
n ia  praw nego stanow iska i zadań rad  robotni­
czych.

Socjalizacja kopalni. W kopalni Mont Ce-
n is  w zagłębiu Ruhr robotnicy, mimo przeciw­
nych przepisów  rządu z 18 stycznia dokonali 
w yboru t. zw. raidy kopalnianej (Zecbenirat). 
Poniew aż adm inistracja odmówiła współdzia­
łan ia  w tych, w edług je j zdania, bezpraw nych 
wyborach, przeto rad a  oddaliła  inspektora i 
k ierow nika eksploatacji, a  asesorow i górni­
czemu zagroziła aresztem . W krótce po tem 
przewodniczący rady  żołnierskiej nakazał a- 
resztow anie i uw ięzienie dyrek tora genera lne­
go.

iioroif g r o ltt ia ii
Chorobą pro letarjacką zwykliśmy nazy­

wać suchoty. A le rozejrzeć się  trzeba tylko wo­
kół, by spostrzec, że tych proletariackich cho­
ró b  jest tak  dużo, ile  cierpień.

„N iew inne pozornie 1 powszechnie znane 
c ierp ien ie , jakiem  jest odra, przebiegająca 
najczęściej tak łagodnie w dobrych w arunkach 
społecznych, że dziecko n ieraz  już po k ilku  
dniach, najwyżej po tygodniu, wchodzi w okres 
zdrow ien ia—wśród nędzy i biedy, w m ieszka­
niach ciasnych i brudnych, przebiega długo i 
ciężko. Pow stają liczne pow ikłania, choroba 
kończy się często fataln ie lub  trw a cale tygo­
dnie, a n ieraz  m iesiące, zanim biedne dziec­
ko odzyska zdrow ie, a naw et i w tym ostatnim  
raz ie  całe życie pozostaje u niego w ielka wra­
żliwość na zaziębienia, katary  i t. p. Spostrze­
gamy to samo w szkarlatynie, tyfusie i innych 
ostrych chorobach zakaźnych".

Słowa te doktora medycyny A lłreda So­
kołowskiego, wyjęte z pierw szej stronicy jego 
arcypożytecznej książki, k tó ra  dopiero co uka­
zała się z d ruku  („Choroby p ro letarja tu", wy­
kłady z dziedziny medycyny społecznej, wypo­
wiedziane na wolnej wszechnicy polskiej w ro­
ku  akadem ickim  1917/18. W arszawa, 1918, str. 
143, nakł. G ebethnera i Wolffa).

Dr. Alfred Sokołowski jest społecznikiem . 
Na chorobę patrzy więc nietylko jak na zjawi­
sko fizjologiczne. Nie. Dr. Sokołowski w cho­
rob ie  widzi także i zjawisko społeczne.

Teren Lotaiyngji francuskiej i byłej nie- 
mcecikiej, jak  rów nież sąsiadującego z n ią  re ­
jonu S a n y  (PaJLaitymai Reński), za wióra b. 
znaczne pokłady rudy żelaznej i węgla, przej­
ście których z rąk  niem ieckich w ręce francu­
sk ie  zasadniczo zunieini warunki raziwoju przer 
mysfu w obu tych krajach. Szczegóły doty­
czące tych bogactw niiinerakryich są  następu­
jąca.

Ruda żelazna. Lotairyńsłde pokłady rudy 
żelaznej rozciągają się  na przestrzeni 112 900 
ha, z czego 66.00Q ha przypada na  przedw ojen­
ne terytorium  francuskie (dep. Meuntb© - et- 
Moeelle), 43.0CO na  b. niem iecką Lotaryngię, 
3-600 na  Luksem burg i 300 ha na Belgję. 
Produkcja całego zagłębia przewyższała ostat­
nio 4ł> miij. toon, t. j. stanow iła 23% p roduk­
cji światowej rudy żelaznej (173 milj. toon w 
r. 1913), i sta ła  na drugim miejscu po zagłę­
biu  około jeziora Superior w Stanach Zjedrno- 
czcinydh (52% milj. tonu). Zapasy rudy  obli- 
czeiido w r. 1910 na 5% m iljardów  toran; od te­
go czasu, dzjęki mowym odkryciom, można tak­
sować je jaszcze wyżej. Z ogólnej produkcji 
zagłębia W aryńskiego na francuską jego część 
wypadało 20 milj. tonn w r. 1913 (t. j, 89% 
rudy  żelaznej w całej Francjo). We francu­
ski ej Lotaryingji rozróżniano trzy geograficzne 
systemy kopalń: Long wy, Briey i  Nancy, z 
których Briey był najbogatszy i ruda jego by­
ła  najwyższego gatunku (36% zawartości że­
laza). Produkcja rejonu Briey, wynosząca w r. 
1875 zaledw ie 6000 tomu, przekroczyła 2 milj. 
tomn w r. 1903 i doszła w r. 1913 do 15 m ilj. 
loan. Produkcja niem ieckiej części Lotaryn­
gii w r. 1913 przekroczyła 21 milj. tonn. Ga­
tunek  rudy był niższy od francuskiej. Poło­
wa produkow anej rudy przetapiana była w 
butach na miejscu, resztę wywożono do We- 
stfalji i nad Sarrę, pół m iljona tonn w przy­
bliżeniu szło do Francji.

W ęgiel. Zagłębie węglowe nad Sairrą, 
powierzchni ogólnej około 155.000 ha, częścio­
wo w kracza do Lotajrymgji (50.000 ha), reszta 
znajduje się ma pograniczu lotaryńskim  w Par 
laitymade i prowincji reńskiej (Sarrebruck, 
Sarretouis, Neunkiirohen, O ttweiler). W czę­
ści W aryńskiej złoża węgla znajdują się b. 
głęboko, oo utrudnia ich wydobycie. W osę, 
śai wschodniej pokłady są p ły tk ie ; grubość 
pokładu sięga od 20 do 21 metrów. Jednak  kiiL- 
toa tylko szybów produkuje węgiel koksujący 
się, o słabej zresztą wydajności koksu (50 do 
55% ). W edług obliczeń m iędzynarodowego 
kongresu gieotogieanetgo w Toiranto z r. 1913, 
ogólne bogactwo zagłębia Sanry aż do głębo­
kości 2000 metrów', wynosi 16 V, m iljarda toinm, 
czyli jest wprost niewyczerpailne. Produkcja 
zagłębia w r. 1913 wynosiła przeszło 17 miljo- 
nów tonn z 80 kopalń, z czego 60 wypada na 
okręg reński. 3.800.000 tonn przypadało na 
Letacyngję. Obecnie zachodzi ewentualność 
przyłączenia całego okręgu węglowego Sarry 
do Francji, zadałoby to w ielki cios życiu 
przemysłowemu Niemiec.

wy do Łodzi po mk. 13. W Łodzi musicii znowu 
wykupić bilety do Sieradza, a ponieważ nie starczy­
ło inn już grosza, sprzedawali ściągniętą z siebie 
cdzaeż, kobiety chustki a mężczyźni buty, byle tyt­
ko dostać się do wioski rodziionej.

Nr. 74.

Państwowy Urząd do spraw powrotu jeńców, 
uchodźców i robotników natychmiast po otrzymaniu 
powyższej wiadomości zarządzi! zbadanie sprawy i 
przeprowadzenie śledztwa. O ii o  się istotnie tak 
sprawa uuala, jak podaje „Straż Polska'*, winni bę­
dą pociągnięci do odpowiedzialności: wydaje się 
jednak mata prawdopodobni em, by rzeczy miały ten 
przebieg. W Herbach, Częstochowie i w Łodzi znaj­
dują się punkty żywnościowe-etapowe dla bezpłat­
nego zaopatrzenia i przewozu powracających i ceu- 
walące nad powracającymi odpowiednie stale dyżu­
ry na stacjach, do których także urzędnicy kolejowi 
kierują nieświadomych. Wspomniana grupa powra­
cających robotników mogia sama starać się — jak 
to się czasami zdarza—o omin-ięcie dyżurów i eta­
pów i minno wszystkich trudności mogło jej się to 
udać. Ominięcie dyżurów i etapów z którymi obo­
wiązane są działać wszystkie odpowiednie władze, 
jest jednak prawie niepodobnem. Wspomnianej gru­
pie robctaiików, mających prawo do bezpłatnego 
przejazd u, jeżeli istotnie od nich oplata za przejazd 
była nieprawnie ściągnięta, będą pieniądze zwró­
cone. Zarządzone dochodzenie wyjaśni kio i ile jest 
winien.. Wymifci dochodzenia podamy do wiadomo­
ści publicznej.

Z a p o i i i i i  s i f c i s  mi h i t j ;
u s t k i  s p i i t t u t i  w  1 3 1 11.

Sekcja opieki społecznej mimisterjum pracy i 
opieki społecznej przyznała w styczniu 1919 r. na­
stępujące sumy aa pomoc bezrobotnym i ua role 
reeonigraeyjne:

1) Na pomoc bezrobotnym w okręgach:
a) Warszawskim mk. 3,100.000
b) Żyrardowskim „ 221,000
c) Łódzkim „ 3,500,000
d) Zagłębia Dąbrowskiego „ 900,000
e) Tamasaowo - Rawskim „ 100,000
f) Pruszkowskim „ 30,000
g) Lubelskim „ 20,000

- h) Siedleckim „ 35.000
i) Radomskim „ 150,000
j) Częsteichewskiim n 100,000

Razem mk. 8,156,000
2) Radzie Głównej Opiekuńczej:

a) aa pokrycie budżetu za m-c listopad mk. 450,038
b) ma pokryci© budżetu za m-c grudzień mk. 800,000

Z Itady Miejskiej.
Posiedzenie w dniu 13 lutego 1919 r.

Razem mik. 1,250,038

Wczorajsze obrady toczyły się pod przewodnic­
twem wice-prezesa A. Parczewskiego, który następ­
nie wygłosili mowę z okaz/ przyjazdu misji ałjantów 
do Warszawy.

Wpłynęły nagłe wnioski magistratu natury fi­
nansowej, które bez dyskusji uchwalono. Przyzna­
no mianowicie: 1) na kupno kotouji na przedmieściu 
Rolo wraz z mieszczącym się tam zakładem utyli­
zacyjnym 21.000 mk.; 2) na powiększanie kapitału 
obrotowego komisji uprawy gruntów podmiejskich 
4(X),000 mir.. 3) Na pensje dla pracowników dyrek­
cji teatrów dramatycznych miejskich na przeciąg 
8-oh miesięcy -  4,500 mk. 4) Dla rodziny Jana Stę­
pienia pracownika stacji filtrów miejskich, który 
zmarł wskutek porażenia prądem — 8 500 mk. 5) 
Na zaabonowanie 420 łóżek w szpitalu Pol. Czerwo­
nego Krzyża -  286 944 mk. 6) Na potrzeby biuro­
we magistratu kredyt dodatkowy w sumie 189,863 
mk. 7) Na pensje dla poimocnitka radcy prawnego 1 
dependenta — 5,850 mk. 8) Dla szpitala dla dzieci 
przy uL Kopernika zapomogę w siumie 125.000 mk.

Z kolei przyjęto wniosek komisji opałowej Rar 
i dy miejskiej, zwracający uwagę na krylycciny stara 

miasta z powodu braku oipału i domagający się pod­
jęcia u władz państwowych energicznych zabiegów 
o poprawę fatalnego stanu rzeczy. Zilustrował fa­
talny stan zapasów węglowych r. Kobyłecki, wska­
zując między ininemi na ta. że w chwili obecnej 
Warszawa ma zapasu węgli najwyżej na 6 dni, gdy 
dotychczas zapas na 6 tygodni uważano za niedo­
stateczny. Przedstawiciel ministerjum aprowizacji 
komisarz przy Wyda. zaopatrywania p. S. Nowicki 
iinfarmował ze strony władz państwowych, że czy­
niono wszelkie zabiegi o zwiększenie dowozu wę­
gli dla Warszawy.

Następnie Rada miejska w głosowaniu przyjęła 
dalsze paragrafy o podatku docliodowym, a móaino- 
wicie: §§ 27, 28, 29, dotyczące sposobu pobierania 
podatku, §§ 30—35, zawierające prz&płsy o kcunisjji 
apelacyjnej, § 36 — 41, obejmujące kairy zia nie- 
wpłacame podatku w OKnaczonym terminie, wresz- 
cie §§ 42 i 43, dotyczące terminu wprowadzenia w 
życie podatku dochodowego. Natomiast ostateczni® 
skreślono § 7, w myśl którego miał podlegać opo­
datkowaniu majątek żony i dzieci płatnika.. W ten 
sposób ustawa o podatku dochodowym została przez 
Radę miejską w całości zatwieirdzioina.

Wobec wyczerpania porządku dziennego, prze­
wodniczący zamkną! posiedzenie.

j i
(g). Państwowy Urząd do spraw' powrotu jeń­

ców, uchodźców i robotników prosi o umieozczonio 
następującego kom unikatu:

W dziemiiku łódzikiim ,.Straż Polaka" ukazała 
się p. t. „Z martyrołogji uchodźców" wiadomość, 
donosząca o przykrościach i amuliuych warunkach, 
w jakilch cdbywału podróż od Herb do Sieradza gru­
pa .robotaiików, około 100 rodzin, wracająca po k®t- 
kuk-tn im pobycie w Niemczech do Ojczyzny.

Według taj wiadomości robotnicy ci, pomimo, 
że jechali wagonami towarowymi — musieli płacić 
od osoby, bez względu na wiek, a więc i za dzieci, 
z Herbów do Częstochowy po mk. 18, a z Ozęstocho-

(W sumie 800,000 mk. włączono mk. 500,000, 
wypłacone z tytułu zobowiązań Wydziału opielą 
państwowej nad dzieckiem i matką za okres do 31 
grudnia 1918 r. mk. 300,000 z tytułu zobowiązań 
SeJscji opieki społecznej zia ten sam okres).
3) Warszawskiemu Towarzystwu Dobroczynności:
a) jako fundusz gwarancyjny na pożycz­

ki w styaanhi mk. 5,000
b) na urządzenie schroniska dla do­

tkniętych przez wypadki losowe 118 
uczniów szkół wileńskich byłych le- 
gljoraistów 7/1 yskwal ii iikowan ych przez 
komisję poborową i ich kierowników 
jednorazowo „ 29,885

c) na utrzymanie tych uczniów' i ich kie­
rowników na rn-oe styczeń i luty „ 16,000

Razem mk 50,385
4) TymrzaSvw. Komitetowi do spraw 

opieki nad reemigrantami w Łowiczu
na pomoc dla bezrobotnych reemi- 
gtraintów, rata gnnłnóoiwa nijj ggQ

5) Izbom rzemieślniczym św. Antoniego 
w Warszawie aa utrzymam!© chłop­
ców - reamjgnmtów z Demidówki ma
oiycuid mk. 3,000

Zgłosrono list 21, z czego 13 żydowskich 
i 8 polsilii-ch. Listy polskie są ńcatępująoe:

Nr. 2 -  P. P. S.,
Nir. 6 — Komitet narodowy robotniczy, 
Nt. 7 — Narod. bcim. ludu prac.
Nr. 8 — W yborców Pekow izny,
Nr. 15 — Narod. Kam. Wył), (n.-dem .), 
Nr. 16 — Bezpartyjna lista  kiooperalysłów, 
Nr. 21 — Narod. bez,p. karo. przeduniiieść 

w ielkiej W arszawy,
Nr. 22 — Komitet dem okrat. reform  gosp. 

m iejskiej,
Nr. 9 — została wypuszczona zupełnie.
Z żydowsikieh 13-tu list oprócz tych sa­

mych zgiioszonydi do Sejmu — mamy dw ie 
ortodoksów, jedna lokatorów żydów, jedna 

| w kśe. domów żyd., Bund, Poalo Sion, lerei- 
nigte (P. soc. rob. żyd.), Sjouistów, żyd. blok 
ludowy.

Razem mile. 9,460,883

fc ą d js jc a o  ® b y  „ R o b o i n i k 11 b y ł

i p e s t a a s ^ a c j a c b i  k a a ? ia s * n 5 a c 3 9 | c u *  
k śern iach  i innsych z a k ła d a c h
pufelioZByoJs,

Już w pierw szej swojej książce („W ielkie 
k lęsk i społeczne i w alka z niem i", nak ł. Ge­
be thnera  i Wolffa, str. 375, cena 8 mk.) tak ie  
choroby, jak : ospa, tyfus, grypa, cholera, choro­
by dziecięce, płucne, weneryczne, alkoholizm 
dr. Sokołowski rozpatryw ał, jako klęski, a więc 
zjaw iska ujem ne, szkodliwe — społecznie.

Jak  przystało na  propagatora medycyny 
społecznej, d r. A. Sokołowski uw ydatnił tę  za- 
poznaw alną dotychczas praw dę, że w wralce z 
klęskam i społeczne mi leczyć trzeba chorego, 
a le  przedew szyslkiem  należy usuwać biedę 
społeczną, bo ona jest tą  w łaśnie żyzną glebą, 
na której rozw ijają się różne epidem je.

Są to tak  jasne  praw dy, iż dopraw dy zdu­
miewać się trzeba, że u nas nikt, żadna z kor- 
poracyj lekarskich n ie  zabierze głosu, pod tym 
kątem  widzenia, w kw estji społecznej tej m ia­
ry, co szerzące się epldem js.

Influenza pochłonęła tysiące ofiar, tyfus 
i choroby płucne, angina, a  wśród dzieci 
dyfteryt zab iera  d rug ie  ty le osób. Władzo 
zaś odpow iednie przeprow adzają dezynfekcje 
i odwszania. Czy co pomoże' to m ydlenie occu 
i zasłanianie sum ienia społecznego? Człowiek 
odwszony wróci na  drugi dzień do tego sam e­
go m ieszkania i dalej będzie pędził żywot 
straszny o głodzie, chłodzie i wśród b rudu  i 
b raku  św iatła.

Tysiączn e rzesze, pro rządzące okropny ży­
wot nędzarzy, n ie  m ające pieniędzy, by kupić 
kaw ałek  chleba, n ie  mogące kupić opalu — 
zresztą go nie ma — nie są w stanie, z braku 
środków, ińrzym rć się w ochędóstwie.

Zmienić należy te w arunki, a wledy nie 
trzeba bedzie stosować odwszania, k tóre, do­

b re  dla jednostek, jest śm ieszne tam, gdzie 
masy ludzi cierpią biedę.

Na tle tej biedy grasu ją  epidem je, które 
są zjaw iskiem  klęski społecznej.

A le prócz tego p ro le taria t narażony jest 
na cały szereg chorób—-zawodowych.

Jed n e  w ynikają w skutek nadm iernej p ra ­
cy, d rugie  są wywołano w arunkam i, w jakich 
się robotnik znajduje.

Zajęcia, połączone z pyłem i kurzem , wy­
wołują zaburzenia dróg oddechowych u robot­
ników  w kopalniach węgla, tokarzy, stolarzy, 
nożowników. Maszyniści, telegrafiści cierpią 
na  zaburzenia system u nerwowego. Na krótko­
wzroczność zapadają zecerzy, litografowie, haf- 
ciarki; karbunkuł, zwykle kończący,się śm ier­
cią, w ystępuje u garbarzy, szczotkarzy, sorlo- 
winików wełny, owczarzy. Ogromną śm iertel­
ność, przedew szyslkiem  z gruźlicy, wykazują 
kelnerzy. Robotnicy przem ysłu metalowego 
chorują na cierp ien ia reum atyczne, żołądko- 
W'e, m ięśnia sercowego, szlifierze metalowi, 
szkła, kam ieniarze dają duży procent śm ier­
telności na  gruźlicę. Robotnicy przem ysłu 
włóknistego zapadają na  katary  dróg oddecho­
wych, błędnicę, choroby nerw ow e.

Najbardziej zaś szkodliwa d la  zdrowia i 
niebezpieczna d la  życia jest praca w fabry­
kach, gdzie są używane kwasy, jak  siarczany, 
solny i t. p. Albo też, gdizie są stosowane tru ­
cizny metaliczne, jak rtęć, ołów, chrom, farby 
anilinowe.

Dr. Sokołowski wykazuje cyframi, jak ob­
fite źródło śmierci dnją w arunki pracy prole- 
tarjatu . Ale lekarz-spolecznik nie poprzestał 
na  samych w arunkach pracy, wywołujących

chcroby; zajrzał on do m ieszkań pro letarja tu  
i, stwierdziwszy, że są to nory, konkluduje: 
rozw iązanie spraw y m ieszkań d la  ubogiej lu­
dności stanowi jedno z najważniejszych zadań 
społecznych i tem naglejsze, że, jak  wiemy, zła 
m ieszkanie przyczynia się nietylko do powsta­
nia ciężkich chorób, lecz jednocześnie wywiera 
wpływ szkodliwy na spraw ę duchową...

Zainteresow ał się dr. Sokołowski odzieżą 
proletarjatu , bo np. odzież służby folwarcznej, 
zrobiona z m aterjału  baw ełnianego, nie chroni 
od zim na i przem ięka nadzwyczaj prędko; 
barchany, stanowiące odzienie dzieci, szybko 
też przem akają, wywołując przeziębienia i b ie ­
gunki i t. p.

A pożywienie? I tutaj dr. Sokołowski roz­
wiewa burżuazyjne złudzenia. „P ro le taria t 
nasz pisze — tak m iejski, jak  i w iejski, pod 
względem odżywiania pozostawiał, naw et w 
czasach nórm alnyck, przedwojennych, bardzo 
wiele do życzenia"...

„W ielkie k lęski społeczne", a zwłaszcza 
„Choroby proletarjatu* dr. A. Sokołowskiego 
winny się znaleźć w ręku  każdego, komu do­
bro narodu  leży na sercu. „Choroby proieta- 
rja tu" p o i n n y  stać się podręczną książką ka­
żdego działacza, zwłaszcza politycznego, ka­
żdego posła sejmowego, którego serdeczną tro­
ską jest popraw a bytu klasy pracującej, bez 
czego n ie  może być odrodzenia Polski.

Książka ta o chorobach pro letarja tu  w in­
na znaleźć się w ręku  tych wszystkich, co, po- 
jąwszy, na jakie cierpienia narażeni są ludzie 
pracy, staną społem do przem iany obecnych 
warunków, sprowadzających nędzę i choroby.

AVI. Wolort.
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T e l e o r a n i y .

Eśisril l i i i ts ira j  w [ z n t i t ln i t .
Częstochowa 15 lutego.

(W. B. K.). Na powitanie burnmabnza Jar- 
mulowleza w ozasie postoju misji hoalicyjmej 
odpoweiióaial gaa. Bartboleuny, wadiug „Gaze­
ty C zęstochow skiejoo  msięjMąje: „Dziękuję 
za serdeczne powitonie. Ja lubię M ą k ę  i cie­
szę się, że teraz jestem między vratmi. Wiem, 
że Francja i Polaka walczyły dawmiej razem i 
możecie być pewni, że my o wias nigdy nie za- 
pomróny. Bądźcie pewna, że PoLska będzie od- 
budowana i zoedaoczom, trzeba tylko trochę 
cierpliwości, a my worn dopomożemy".

i i i i i  t a l i t p a  w G iiśE .
Gdańsk, 15 lutego.

(P. A. T.). Wczoraj w południe przybył do 
tutejszego porlu mały amerykański krążownik 
„V kka“ i przywiózł misję ententy dio Gdań­
ska, która zwiedziła doki państwowej a potem 
udała się do Elbląga celem obejrzenia doków 
Schidrawa. Chodiza o skanirodowainie spełnie­
nia przez Niemcy warunków rozejaiowych. Mar 
ły krążownik amerykański ,ySyiwin“ ptnzybył 
już dnia poprzediruiegio.

S p s a  ,.lŁ t»S“ .
Kraków, 15 lutego.

(P. A. T.). „Czas" zamieszcza następującą 
depeszę miui&teriuim skarbu: Artykuł w „Cza­
sie" z dmia 13 lutego wydiodiza z mylnego za­
łożenia, że kwestia stosunku lecha dio kocony 
Bostonie uregulowana w rozporządzeniu mćni- 
Sieirjfliimean. Dekret z 7 lutego nie przesądza w 
naczem tej sprawy, którą ureguluje sejui osob­
ną ustawą. Wobec tej depeszy „Czas" w arty­
kule zajmuje stanowisikio krytyczne.

Pstii t e j i - l i r n m .
Kraków, 15 lutego.

(P. A. T.). Pociąg Paryż — Warszawa nie 
przeszedł wczoraj przez Trzebinię do Warsza­
wy, przejechał tylko jeden wagon wiozący 
członków delegacji ententy, drugi zaś wagon, 
który miał stale jeździć do Warszawy, Czesi 
zatrzymali w Morawskiej Ostrawie. Komuni­
kacja odbywa się ze strony polskiej tytko do 
stacji Chybi, a ze strony czeskiej do Próchny.

Kraków, 15 lutego.
(P. A. T.). Wczoraj przybyła tu delegacja 

amerykańskiego Czerwonego Krzyża, poczem 
udała się częścią do Warszawy, a  częścią do 
Lwowa, wioząc z sobą znaczny zapas środków 
leczniczych i mleka zgęszozonego.

la iM s i ja  psińa w CiHifiit
Kraków, 15 lutego.

(P. A. T.). Z komisji rządzącej donoszą: 
W środę o 3-ej po południu przyjechał dio Cie­
szyna angielski major Fortham w towarzystwie 
polskiego rotmistrza Czackiego-Ruezyńśkiego. 
W Cieszynie na rynku przed hotelem „Pod je­
leniem ‘, gdzie zamieszkała komisja ententy 
zebrał się ogromny tłum ludności polskiej i 
zgotował przybywającym nadzwyczajną owa­
cję. Do publiczności polskiej przemówili dr. 
Michejda i dyrektor Piotrowski, członkowie 
Rady Narodowej oraz pani Regerowa, żona po­
sła. Obaj członkowie Rady Narodowej dotych­
czas internowani, zostali wypuszczeni na wol­
ność. Nadeszła również wiadomość, że Czesi 
wypuścili już wszystkich internowanych z wy- 
jąikiem kilku osób, między temi pp. Kiedro- 
niów i Sykalów. Słychać z dobrze poinformo­
wanego źródła, że misja cieszyńska nawiązała 
już stosunki z rządem warszawskim i Śląską 
Radą Narodową. W dniu przyjazdu misji przy­
byli do Cieszyna górnicy z Zagłębia Karwtń- 
skiego, aby wobec niej zademonstrować polski 
charakter śląska. Dworzec w Cieszynie oto­
czyli Czesi wojskiem z najeżonemi karabina­
mi i z karabinam i maszynov/emi. Górnicy z 
gołemi rękoma poprzerywali kordon i ruszyli 
do miasta. Demonstracja robiła imponujące 
wrażenie.

Pities! inetiwso ssa lia i n u l i i .
Budapeszt, 15 lutego.

. • A ' ^ adomości nadeszło drogą o-
fcręzną donoszą o wielki,m strajku w Pożoniu 
(Pressburg), jako demonstracji przeciw gwał­
tom Czechów. Na całych górnych Węgrzech 
praca stanęła. Czesi w nocy sprowadzili 800 
ludzi pos.łkow Dziś także urzędnicy i robotni­
cy będący zwolennikami republiki słowackiej 
oświadczyli swe przystąpienie do tego ruchu.

lu b n ititn  cmii!.
Budapeszt, 15 lutego.

(P. A. T.). Z Ungvar donoszą do We" 
Biura Kor. drogą ourężuą: Czesi dnia 1 lutego i 
wyrzucili z lazaretu w Uugvarze 12 ciężko ran  ̂
nych lub chorych żołnierzy, gdyi nie chcą o- • 
Piekować się żołnierzami węgierskimi \

bilisiB pifiskigp? i
Barlin, 15 i„[ega. j

(P. A T.) Biuro Wolffa. „Figaro" paryski 
pisze: Według umowy między Piłsudskim  " a 
Paderewskim Polski Narodowy Komitet w Pa­
ryżu będzie uzupełniony przedstawicielami

partji socjalistycznej i innych stronnictw po­
krewnych. W ten sposób Komitet Narodowy 
będzie w przyszłości w Paryżu jedynym kom­
petentnym organem Rzeczypospolitej Polskiej.

i i e i l l  p i H i l i l  i£ iz l§  EJ. W F i S U l i l
Berlin, 15 lutego.

(P. A. T.). Ministerjum spraw wewnętrz­
nych wystosowało Telegram do przewo-dniczą- 
cego rady wojskowej w Poznaniu radcy spra­
wiedliwości Płaczka, tej treści: Rozporządze­
nie t. zw. Naczelnej Rady ludowej polskiej z 
dnia 15 stycznia 1919 rozwiązujące radę miej­
ską jest prawnie nieważne. Legalnie istnieją- 
cem przedstawicielstwem m. Poznania jak do­
tąd tak i nadal, jest tylko dawna rada miejska.

Fnecia iim iiła  t a i .
Bern, 15 lutego.

(P. A. T.). Prasa paryska i nadal dominga 
się jakima jostrzejszych wanmników no&ejimu. Naj­
dalej posuwa się „Journal", którego spraw o­
zdawca pisze: Położenie jest band&iej poważne 
niż kiedykolwiek, a od warunków roaejimo- 
wych zawisło pmsedlużenie noaejmiu i ułmzyma- 
ni© pokoju. Mamy przed sobą pctzeoiwunika, któ­
rego rząd składa się z imiperjalistyoznych so­
cjalistów i centrowców, ożywionych chęcią re­
wanżu. Rząd ten ma poparcie Zgromadzenia 
narodowego, które jest tylko nowym nakładem 
wojowniczego sejimiu Itoesizy w roku 1912. Jak 
bardzo sytuacja jest poważna, poznać można z 
tego, że rozwój nowego wojska ludowego w 
Niemczech przybiera niepokojące rozmiary, 
przechodzące wazelinie nadete'© wielkiego azita- 
bu generalnego, oraz że 12 Alzatczyków, poia> 
stających w służbie wielkiego sztaibu general­
nego, miałio otrzymać upoważnienie Sb zajęcia 
miejsca w Zgromadizemiu Nairodowem".

W podobnym duchu piszą 1 i/nue dtaleamAM 
przypominając zamiar dawnej Rzeszy niemiec­
kiej zrujnowania Francji na polu gospodar­
cze™. „L/Homme librę" zauważa, że trzeba 
Niemcom wyrwać ostatnie zęby, a wraz z nami 
i  korzenie, zanim odrosłyby zęby nowe. W po- 
kojtowem zrzeszeniu narodów wcdnych jest 
miejsce dla Niemców tylko BOEibrojmych na te­
rna i  na zawsze.

ł s i i t j l  Eli BtStjl.
Paryż, 15 lutego.

(P. A. T.). Havas. Urzędowo. Komisjo, 
której zlecono zbadanie spraw teTytarjailnych, 
dotymneyeh Grecyd, wybrała swym przewodni­
czącym jednomyślnie Juljusaa Garntcm. Rioz- 
poeame ona swe prace od zbadania pretetnsyj 
Grecji oo do Ępiru.

Hiipilitłłiicissc! f f i i& s  zliejlL
Londyn, 14 lutego.

(P. A. T.). Z Dublina donoszą, że przy­
wódca stowarzyszenia „Sinnfein" Valera oraz 
postowi© i Miilbroy i Mac Garry zbiegli z wię­
zienia w Lincoln.

noii rek
Zebranie malarzy.

Związek zaw. malarzy zwołuje ogólne zebranie, 
w celu wybrania delegatów do pertraktacji z Magi­
stratem i przedsiębiorcami malarskimi. Zaząd 
Związku zaprasza wszystkich .pracowników o naj­
liczniejsze przybycie w dniu 16 Mego r. b. do lo­
kalu Związku (Zielna nr. 5) o 10-ej rano.

Z fabryki R. Plewkiewicz i S-ka.
Przypominamy wszystkim robotnikom 1 

robotnicom o zebraniu w fabryce, które się od­
będzie w niedzielę, dnia 16 b. m. o godz. 10-ej 
rano. Wszyscy powinni we własnym interesie 
stawić się jak jeden mąż!

Wiec służby domowej.
W niedzielę, dnia lo-go lutego, o godz. 5 

popoł. w sali Uniwersytetu Ludowego, Oboź- 
ua nr. 4, odbędzie się Wiec przedwyborczy dła 
służby domowej. Proszeni są towarzysze i to­
warzyszki o jaknajliozniejsze stawienie się.

Z klubu robotniczego (Leszno 53).
Dzisiaj w sobotę d. 15 o godz. 8 w. tow. J. Hem- 

pel wygłosi odczyt na temat „Podstawy kultury pro­
letariackiej". Po odczycie — dyskusja.

We wtorek d. 18 w lokalu klubu robotniczego 
p. Kazimierz Majzel wygłosi odczyt z cyklu Źródła 
dochodów państwowych".

Przyczynek do odezwy Rządu.
„Niech każdy przeczyta i dobrze sobie zapa­

mięta". „W Polsce nieproduktywnie spoczywają mi- 
1 jardy! Tymczasem wartość pieniędzy sta.e się 
zmniejsza!! i t  d.".

A dlaczego się zmniejsza i dlaczego pokup 
pożyczki państwowej leniwo się posuwa? Oto dla­
tego, że Rząd walczący z lichwą i spekulacją, tole­
ruj© największą lichwę, wyzysk i złodziejstwo, ja­
kie tylko wyobrazić sobie można — zezwala na 
giełdzie oficjalnej i giełdach czarnych prowadzić 
iście wyrafinowaną spekulację na ruble, a awiaszcza 
na Kiereulki

Ustaliby się na giełdzie cbaraiktoa-yistycane ter­
miny: „1. u.“ (Letkko uszkodzone) „b. u." (bar­
dzo uszkodzone) i prima de prima, bo I-a już nie 
wystarcza, musiałyby bowiem być aeyg.aaiy wprost 
z pod prasy, a broń Beże we dwoje aoBone.. W o- 
stoónim wypadku już jest „1. u."!

W Rosji niema najmniejszej różnicy między 
nsygnatami cestarskrema, dumslcienii, nawet Kfaren- 
kami. Po pćerwsae pi-euaądz© mogą być nśeiylke wy- 
gniieciosle, ale nawet jak i tutejsze marki naddar- 
to. Wszystkie maneiy przyjmowane są wszędzie.

U nos spekulacja czarnej giełdy zbcera piony 
nadzwyczajne. Reemigrant, który na obczyżato w 
pocie CEola derobił się trochę grosza na czarną 
gedzanę, otrzymuje za rubla, zamiast 2-ch marek, 
za które zaledwie funt oh 1 oba białego dla wycień­
czanej rodzimy może kupić — £0 fenigów, a nawet 
jak daid 83 fon. Czarna sotnia gielde jarska rącz­
ki (Japy) zaciera z radości i marzy że wkrótce 
do 60 feuigów i niżej rubla doprowadzi. Bo to niby 
jest wielide znofiarcwanie rubli, a marek mała w 
obiegu! Tylko rząd może tę b&obsnailję iście łaj­
dacką ukrócić, a to przez wydanie dekretu, mocą 
kiórego wszystkie ruble tak carskie jak i damskie 
byłyby wszędzie po kursie ustalonym, np. za 100 
rubli SCO marek. Dalej naJeiakv'oy przeprowadzić, 
ażeby pożyczka państwowa była wszędzie przyj­
mowana, również w walucie rosyjskiej.

Rząd stracić na tom nie może, bo jak tylko 
warunki w Rosji się unormują, a prce-d-ewszysit- 
kiean harndeł zamienny odrodzi się, rubel z pe­
wnością się przyda, a niżej cd marki wobec bo­
gactwa naturalnego Rosji stać nie może.

Smutne również dala o sobie świadectwo gieł­
da warszawska, że dotychczas na tego rodzaju 
szwindle swych członków nie zareagowcila, wy­
gląda to na zwyczajne współdziałanie z czarną 
giodą.

Na ministerjum skarbu leży obowiązek, natych­
miast ztom u zaradzić, J. F.

Waluta rosyjska bardzo słabo i zniikowo. 
Korony bez zmiany.
Z papierów procentowych jedynie 5%  Listy m. 

Warszawy są w dalszym ciągu bardzo mocne, nato­
miast 4 )Ą% Ziemskie doznały silnej zniżki 

6% Obi. m. Warszawy — 195 i pół.
4 iA%0 Listy Ziemskie — 173, 172, 170 i pół.
4% Listy Ziemskie — 165.
5% Listy m. Warszawy — 1 8 6 ,  lS6Jj, 187. 
i'A  % Listy m. Warszawy — 171.
Ruble: 500 — 123 i pół, 121, 122 i pół, setki— 

125, dumskie — 82.
Korony — 53.45.

Kronika®
Urząd walki i lichwą 1 spekulacją (Przeskok 2) 

podaje do wiadomości, że następujące sprawy zosta- ( 
ly, po dzień dzisiejszy, w Urzędzie ukończone i prze- ! 
słane do p. prokuratora sądu okręgowego w War- j 
szaule:

J. Kohn, Warecka 9 (ok. 300 pd. miodu, kilka i 
skrzyń rękawiczek, duża ilość porcelany); Gurion * 
Mendel, Wilcza 29a (ok. 170 tys. sztuk cygar); Lich- | 
ten borg Kiwa, Żelazna 41 (434 p. obuwia, 154 ’
kompl. gotowych ubrań, 34 p. spodni); Weinberg 
Stan. i S-ka, Częstochowa (13 skrzyń materjalów); 
Łowcka Helena, Hoża 39 (obuwie, perfuraerja, suk­
no, jedwab ,galantorja); Rosenberg Lejba, Łódź (67 
sztuk sukna); Sega! Szyja, Prosta 1 (liśoie tytonio­
we); Sznajberg WeU i inni, Ceglana 10 (obuwie i 
manufaktura); Mianie Władysław i Stanisław, Mo­
kotowska 47 (lichwiarska cena cukru); Michberg 
Ludwik, Krochmalna 54 (lichwiarskie ceny cukru); 
Glulisrnan J. i inni, Sienna 45-47-48 (towary blasza­
ne, żelazne i szklanki); Feferfisz Jankiel, Nalewki j 
17 (101 p. obuwia); Lichtensztajn Mozes, ś-to Jer- j 
ska 24 (ok. 5 pud. cukru — lichwa); Beser Gitia, i 
Muirancwska 17 (2 akra. świec); Fijałkowski Józef, ; 
Wyczólki, gm. Falenty (sprze^leż kartofli po li- i 
cfawiarskiej cenie); Maturzyński Michał, Zawady, ' 
gm. Wilanów (sprzedaż kartofli po lichwiarskiej ce­
nie); Kachanowicz Michał, Nalewki 51 (1 kosz tow. 
łokciowych); Lis Samuel, Nalewki 13 (obuwie, lal­
ki, zabawki, galanterja, ołówki); Rotbert Chil i A- 
bram, Franciszkańska 21 (skóry); Rożen Majer, No- 
woiipio 14a (ok. 40 pd. grochu); Rozensztajn Stani­
sław, Zielna 15 (skrzynia jodu); Goldszpigiel Bro- 
nislŁw. Krucza 24 (19600 szt. cygar); Alejew Abdul 
(zboże i młyn); Kraciński Wacław (lichwiarskace­
na za papierosy); Raclier.berg Jankiel, Marszałkow­
ska U l (zboże); Wasąg Abram (paptorosy mono po- , 
lowe); Gefen B., Mławska 3 (skóra, obuwie, guziki); j 
2'gmon Ruchla (skóry); Rozenberg Henoch (1 skra j 
papierosów); Grapo Jankiel, gm,'Zaręby Kościelne, I 
perw. Ostrowski (zboże i młyn parowy); Byskieaie- i 
wica Józef (wóz kartofli); Wilecki Ludwik (540 f. j 
cukru); Sośnicka Michał (wóz kartofli); Kamilhar * 
Bencjan (22 beczki miodu); Ginsburg Rachela, \ 
Wąska 5 (46 tim. rękawiczek i 15 tua. skarpetek); 5 
Griitzhendier Malka, Nalewki 10 (galanlerja); Ber- ' 
linerblau Szachna (tytoń i papierosy); Hocherman i 
Chila i Szulem&n Chila, Żelazna 69a (5 i pól worka 
mąki); Szenwic Forbert, Kaliska 1 (kakao, 25 palę i 
herbaty, 7 pak ubrań, 2 w. kawy); Tworkow Szyja ! 
(obuwie i bielizna); Sudyk K„ Widok 9 (duże Mo- > 
śoi sukna, kortów, mater. na podszewki, płótna, ( 
palt, bluz, spodni, gotowych ubrań, burek, bekiesz, ' 
3 skra butów, 1000 kołder, 1000 baszłyków, 1000 , 
gara. c.eplej bielizny, 500 czapek); Kalian Ida, I 
Mławska 3 (800 pd. gwoździ); Kup " e r  Pejsach, Na- i 
lewki 24 (gakntorja); Papierbuch A. i Lewents! M. 
(herto.ta i galanterja); HMdebrandł i Koral, Leso- 
no 23 (śliwki, kawa, papier); Klunied M., Abramo­
wicz i Zaron N., Królewska 48 (51 work, sukna i ga- 
ianterja); Slozerman Franciszek, Nalewki 21 (obu­
wie); Rodeł Seul (manufaktura); Djułowicki Naftal, 
Ogrodowa 50 (40 p. obuwia); Pleaz Feliks (manu­
faktura); Wiśniowska Bronisława (sprzedaż chleba 
po cenach lichwiarskich); Więc Józef, Krucza 45 
(sprzedaż cukru po cenach lichw.); Pozner Mejłoch 
i Rozenbaum, Nowe Miasto 5 (farba, papier, towary 
łokciowe); Mackiewicz Michalina (lichwa cukrowa); 
Fronckiewics Władysław, Jasna 17 (manufaktura, 
mydło eto.); Sejnensk* i Narkawi, Gęsia 14 (2 bele . 
satyry); Dubawska Cyla (gałan ter ja i sukno); Lan- i 
dsu Srul (galanterja); S ze rem an Jakób (manufek- j 
tura); Boms Nachman Dawid (manufaktura); Ło- | 
pieński Tomasz (potajemny młynek, 2 skra i 4 wor. | 
otrąb, mąka, 15 korcy kartofli). j[

Wagon sypialny dla dyplomatów. 14 lutego po­
ciągiem pośpiesznym przybywającym z Krakowa do 
Warszawy o godz. 8-ej rano, przybył z Paryża przez 
Sawajcarję i Wiedeń, wagon sypialny Towarzystwa 
Międzynarodowego, uruchomiony na żądanie państw 
koalicji dla potrzeb dyplomacji koalicyjnej i pol­
skiej.

Wagon ten, prze® czas dłuższy będzie stale w
obiegu pomiędzy Warszawą i Paryżem drogą wyżej 
wskazaną. Przycz-em przybywać on będzie do War­
szawy perjodycznae w piątki i poniedziałki w- skła­
dzie pośpiesznego pociągu Krakowskiego, a odcho­
dzić będzie z Warszawy do Paryża w niedziele i 
środy pociągiem osobowym nr. 107, wychodzącym 
" godz. 1.50 popoŁ

Pierwotna propozycja powrotnego przepuszcza­
nia tego wagonu pośpiesznym pociągiem Krakow­
skim nr. 101, wychodzącym z Warszawy 10.30 wie­
czorem, musiała być zmienioną z powodu odmowy 
Czecho-Stowaków należytego uzgodnienia w Bogu- 
minie rozkładu odpowiedniego swego pociągu w 
kierunku Wiednia.

(1) Pierwszy wyrok amnestyjny na mocy de-
krętu Naczelnika Państwa z dnia 8 b. m„ zapadł w 
tyci, dniach w izbie karnej sądu apelacyjnego. Ska­
zanym: Ciecierskiemu na rok i Cymbaliści* na 4 
miesiące więzienia zmniejszono kary do połowy.

(1) Nowe rozporządzenie w sprawie dług© I 
krótkoterminowego kredytu. Ministerjum skarbu 
wydało rozporządzenie, mocą którego wszystkie 
działające na terytorjum b. Królestwa Kongresowe­
go instytucje kredytu długo i krótkoterminowego, 
w tej liczbie i towarzystwa wzajemnego kredytu o- 
raz towarzystwa kas zaliczkowych na zastaw rucho­
mości (lombardy) powinny: 1) Nadesłać do mini­
sterjum skarbu (Nowy Świat 69) przed 1 marca r. 
b. statuty, na zasadzie których działają i sprawoz­
dania roczne za czas od 1813 do 1917 r. włącznie, 
oraz 2) sprawozdania roczne i bilanse miesięczne 
bieżące, 3) publikować je w dzienniku urzędowym 
ministerjum skarbu. Zagraniczne instytucje kredy­
towe działające na terenie byłych okupacji niemie-' 
ckiej i austrjackiej, zostają poddane pod zwierzchni 
nadzór i kontrolę ministerjum skarbu.

(1) Z poczty. Z powodu przeszkód natury poli­
tycznej i wojskowej, ministerjum poczty i telegrafu 
nie przejęło dotychczas administracji pcczt i tele­
grafów na ziemiach polskich, które wchodziły w 
skład Rzeszy niemieckiej. Nawiązane są natomiast 
stosunki a polskim związkiem pocztowym w Po­
znaniu, który wysiał delegata swego do Warszawy.

(1) Znów drożyzna cukru! Mimo wykrycia przea
„Urząd do wałki ze spekulacją i lichwą żywnościo­
wy" wielu składów z zapasami cukru, cena jego na­
dal jest wysoką (od 5 mk. do 6 mk. za funt). Zapy­
tujemy więc, gdzie się podziały te zdobycze i kto z 
nich do licha korzysta?! Czy czasem nie paskarze?!J

Binro Patronatu (Towarzystwa Opieki nad 
więźniami), zostało przeniesione na ul. Marszałków’- 
ską nr. 74 m. 11. Obecny numer tolefonu jest 10-60.

(g) Zarząd Związku Polaków i Litwy podaje
do v,lindc.mości członków, cnaz chcących zapasać 
się na takowych, że wszelkie informacje można o- 
trzymywać codziennie pomiędzy godz. 10 a 2 w 
eekrełarjacie Związku (Długa 50, pokój nr. 412, 
IV piętro).

(g) Zwalnianie żołnierzy z wojska. Wobec licz­
nych zapytań z jakiemu zwracają się zaiiatereaowa- 
ni, Wydział infosmacyjno-prasowy minister jum 
spraw wojskowych komunikuje, iż:

Stosownie do makozu kieirowuiika ministerjum 
spraw wojskowych pułk. Wroczyńskiego z <in. 20 
stycznia, prawo zwalniania z wojska żołnierzy (aż 
do podchorążych włącznie) przysług .'je jedyni® 
właściwym dowództwem okr. gem. Zwolnienie z 
wojska może nastąpić z trzech powodów:

1) nkzdiclniośca do siużby wojskowej ze wzglę­
du na stan zdrowia,

2) uzasadnionej reklamacji ze strony iastytu- 
tucji lub rodziny, wreszcie

3) orze.caemia sądu, że dama jednostka ze 
względów moralnych do wojska się nie nadaje.

W wypadku pierwszym za punkt wyjścia 
wzięte ma być orzeczenie lekarza danego oddzia­
łu; w drugim — prośba, stocmowona do dowódcy 
cddzśeiu przea instytucję lub rodaiinę; w trzecim— 
ałety sądowe wraz z decyzją sądu, przectm© przea 
dowódcę oddziału do Dow. Okr. Gem.

Zebranie kolej any. W niedzielę, dm. 16-go 
b. m. o godz. 10 rano w warsztatach kolejowych 
przy ul. Chmielnej 7lb, odbędzie się ogólne zer 
branie pracowników kolejowych wszystkich kale- 
goryj i oddziałów z lewego brzegu Wisły, w celu 
zorgandizowamia Kola warszawskiego.

(g) Konie dla wojska. Wobec krążących po-
głoseik, jakoby dostawa korni do Sekcji remontu 
miimiatetrjum spraw wojskowych była ograniczoną i 
powierzaną jedynie poszczególnym jednostkam, 
któr© w ten sposób posiadałyby rodzaj monopolu 
na dostawę kani do wojska polskiego, min is! e- 
l-jrim spraw wojskowych nia-iejszyin podaje do wia- - 
damośoi, ia:

1) żadne monopole na dostawę korni do woj­
ska nie są i Me będą przyznawane;

. 2) kanie są uobywame od wszystkich, kto ko­
nia do remontu dostarczyć pragnie;

3) jedynym celom Komisyj remontowych jest, 
a b y  komie możliwie najlepsze były nabywane w 
*ę>o»ób najokonomiicaniiejszy dia skarbu.

V/ sprawie robót budowlanych. Naczelnik m. m. 
polecił funkcjooarjuszom poszczególnych komisarja- 
tów. aby w raiło stwierdzonego wykonywania robót 
budowlanych (budowa, nadbudowa, przebudowa, 
przeróbka, rozbiórka, remont części konstrukcyj­
nych budynku) natychmiast zawiadamiali o teni k> 
miserzŁ, który do czasu uzyskania odnośnego po­
zwolenia, roboty te wstrzymuje drogą pisemnego 
wezwania, skierowanego do właściciela lub odpo­
wiedzialnego administratora domu, jak również, W (



»B O B O T N I K "  s o b o t a ,  15 lutego 1919 r. Nr. 74.
raaie potrzeby, właściciela lokalu otsz przedsiębior­
cy roboty te prowadzonego. 0  stwiordzonem rozpo­
częciu robót lub o ich dalszem prowadzeniu bez po­
zwolenia wydziału budownictwa, komisarjat winien \ 
•porządzić protokół na właściciela lub odpowiedzial­
nego administratora domu i zawiadomić niezwłocz­
nie budowniczego okręgowego, w celu potwierdze­
nia tego protokółu, lub też sporządzenia nowego.
W razi© koniecznej potrzeby, rozpoczęte roboty na­
leży zabezpieczyć przed dalszem ich wykonaniem 
przez opieczętowanie lub nawet ustawienie poste­
runku milicyjnego. ✓

(1) Odczyt dr. Radwana. Dziś, o godz. 8-ej w ,
w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa odbędzie się 
5-ei wykład dr. Radwana z dziedziny suggest}!, hyp- 
nozy i telepatji.

Pogotowia etarca-desperata przewieziono do scpitala 
św. Jana Bożego.

(m) W hotelu „Bristol" na Krakowskiem-Przed-
mseśeiu nr. 42 — 44 dostała nagle silnych boleści

zych fortun i  z łatwtością rzucili je na Tup spekula­
cji; spodziewali się oni w krótkim czasie podwoić 
u Źdżanskich swój majątek, gdyż jak wykazują kal­
kulacje cyfrowe (tu obrońca operuje aaytmetyczne-
mi daineirnd) w przeciągu 2-ch tygodna suma dawana/n-rtonłril.il a!  ' - - _ 1   J_Z 1   ZL62-letnia Julja Sibkiewieżowa, którą, po udzieleniu I 2dsa<r®kiej wzrastała niemal w dwójnasób. 

Domnev n ™ , n..... ... i To powitano byJo zreflektować amatarópomocy przez lekarza, przewiozło Pogotowie do 
szpitala św. Rocha.

(m) Ueieeeka * „Pogotowia". Z rekładu „Po­
gotowia opiekuńczego dla dzieci" w Alejach 3-go 
Maja 12, zbiegł 9-letai Czesław Malewski. Rysopis: 
wzrost mały, cezy zezowate, włesy ciemne, na le­
wej etrenie twarzy krosty, w ubraniu pcpielwtem 
i  fartuchu Pogotowia".

Samobójstwa. Nocy ubiegłej z okna 3-go pię­
tra domu nr. 6 przy ul. Bonifraterskiej wyskoczył* 
»a podwórze Gitla Eiserman, zam. Bonifraterska 3. 
Risen men poniosła śmierć na miejscu.

Tajemniczy zgon. Ludwik Topenstein, właści­
ciel domu przy uL Górczewskiej nr. 28, zawiadomił 
wczoraj milicję miejską, ż© lokatorka jego, Izabela 
Gołębiowska, lat 60, od 2-ch tygodni ni© wychodzi 
z© swego mieszkania. Delegowani na miejsco funk- 
ejcnarjusz© milicji, po otworzeniu drzwi, znaleźli 
Gołębiowską nieżywą, leżącą twarzą do ziemi. Zwło- 
'Łi sabezpiecnono przez postawienie posterunku.

(m) Postrzelenie. Na ul. Płockiej przed domem 
nr. 11 nieznany przechodzień wystrzelił z rewolwe-

(m) Uderzony. Przy ulicy Leszno nr. 26 w cu­
kierni Pągow&kiego pracownik tej cukierni zranił 
się jakiemś ostrem narzędziem w prawą powiekę. 
Ranionego opatrzyło Pogotowie.

(m) Upadek i  drabiny. Na placu Krasińskich 
nr. 3 spadł z drabiny technik, lat 34, przyczem po­
tłukł sobie twarz i nos i dostał krwotoku. Poszwan- 
kowanego opatrzył lekarz Pogotowia.

(m) Przy praey. W bazarze przy ulicy Bagno 
tragarss, lat 50, w czasi© opuszczania paki z towa­
rem zranił aię w głowę. Pomocy udzieliło mu Po­
gotowie.

(m) Pebity przez łobuzów. Na ulicy Okopowej 
przed domem nr. 50 2-ch wyrostków zadało w cza­
si© sprzeczki dwie rany tłuczone w głowę i czoło 
woźnicy, lat 18. Ranionego opatrzyło Pogotowie.

Z sądów.
Panam a Żdisrskieh i  Sp.

W. Buniarae rannym „Robotnika" ograniczyli- 
smy się tylko na podandu wyroku w tej sprawie — 
z© W-Zg.ędu na spóźnioną porę — obecnie śpieszymy 

^yicmirkeen naszym treść rozpraw głównych 
w rej oądż co bądź niecodziennej sprawie.

. . Pierwszy z kolei zabrał wczoraj g o s  preedsta- 
wjcł©! urzędu publicznego. podprokurator Wojnicki, 
który w dwugodzinnej pięknej, a wyczerpującej 
wazechsronnde mowie skreślił n ly  obraz dziatoino-ru i trafił w przechodzącego handlowca, 22-letniegj , .        ,

Edwarda Nowakowskiego, który z postrzeloną lewą I ^  oskarżonej 2<1 żarskiej,
ręką nawylot udał się do Pogotowi*, gdzie udzielo- j żeok  - P] ^  
no mu pomocy.

, (®) Zatrofie gasem. Przy ul. Świętokrzyskiej
*r. I ł, wskutek niedokręcenia kurka przy lampie, 
wydzielał się gaz świetlny, którym zatruta została 
służąca, 22-Ietnia Aleksandra Wyglądała. Dzięki te­
mu, że wypadek w porę zauważono, zatrutą zdoła­
no uratować, a lekarz Pogotowia doprowadził ją do 
przytomności.

. .  rzecanik oa&ar-
który ptomiencem swym strawią wszystko 

co na swej drcdee spotka, tak i ta wojna ostetai* 
przeszła przez kraj naae, pozostawiając gruzy i 
cmentarze. I ąprawa obecna z wojny aię wylegfa i 
w niej żeś- swój znalazła. Żerem tym była sprawa

_ powinno było zreflektować amatorów szyb­
kiego zbogaoeoia się zwłaszcza, że schodzili się oni 
razem ze soibą ma karłach, kolacyjkach i niewinnym 
„hczardaiku" i musieli się zgadzać co do oper&cyj 
uskutecznianych przez Żdżaraką.

Ta żądza łatwego zarobku tak oślepiła poszko­
dowanych, że mi© zastanawiali się- nad tem, czy 
traazakcje, w których przyjmowali udział, mają 
podkład godziwy i czy mogą korzystać z oipieki pra­
wa; nawet taka okoliczność jak czerpanie pienię­
dzy przy grze w karty, kasetki, w których były 
przechowywane fundusze przeznaczone do wymia­
ny nie wpływała ochładzająco ua rozpalone głowy 
zwolenników złota.

Wobec tego nie może być mowy o oszustwie, 
skoro ponadto udowodniiomeiii została, i© do Żd żar­
skiej Idijancd zgłaszali się sami zwabieni rozgłosem 
uskutecznianej przez nią wymiany.

Żdźaraka przestnoścdą swoją dowodzi, że na© 
jest oszustką i że jedynie wypadki życiowe po­
pchnęły ją na drogę występku, który należy kwali­
fikować jai&o przywłaszczanie.

Mówi się o mól jonach, choć miljony te reduku­
ją się niemal do zera, gdyż straty przy wymianie 
pieniędzy o wiele przewyższającej kurs giełdowy, 
musiały być tak zm-aicnne, że i mli jon na pokrycie by 
ni© starczyło.

Żdżaiśką uważano nismal za magika, który do 
jednej kieszeni włoży kawałek zwiniętego papieru, 
a z drugiej wyjmie rajskiego ptaka... i w zaślepie­
niu szukali kury, mającej znieść sslete jajko.

Żdzairefca jest istotą intelageminą i gdyby wy­
pad elc podobny przytrafił się w Ameryce to praw­
dopodobna© po skończonym procesie, znalazłby się 
bank, któryby jej ofiarował posadę dyrektora.

Ta inteligencja nie umniejsza jej winy, lecz 
zdolności jej i nienaganna przeszłość, każą podać 
jej dłoń posr.cciną, aby wyciągnąć ją z toni, w której 
a przypadku, a nie ze złych sfkkminośei się znalazła.

Oremsterinówiee żilżarska zupełnie nie znała 
i przy ca'yen żalu z powodu tragicznej śmierci tych 
zaonych istot — lcrerw ich na sumieniu Żdżasskiej 
zaciążyć nie może. Same one w praedśmaeiinym li­
ście -wapoiittpają, że obiecano im zyald z  transakcji 
u Żdżarskieij.

Jak dalece Żdżarskim ufano, wskazuje okolicz­
ność, że poszkodowany Bastecin po póDrwsacm jej »- 
resztowainiu, zabiegał w prceydjuin policji, gdzie 
Jak przyznał był ustosunkowany, o zwolnienie 
Żdżarskich, co tek zgodni© z daną mu obietodcą

Teatr Praski daje dziś po raz pierwszy korne-
djo-operę J. N. Kamidsfciego „Krakowiacy i góra­
le" („Smocza jama").

Teatr Powszechny występuje dziś z premjrą
sztuki J. Borawskiego „Prusacy".

Teatr im. Staszica. Dziś przed stawienie na cel 
dobroczynny.

Bliraż. Dziś „Zapusty warszawskie" z  Wyr wi­
eże m n a czel e.

Teatr Mozajks gra dziś „Warszawkę i Krakusi- 
ka“, revue St. Kiedrzyńskiego i  L. Reynela.

Koncert. Dziś o godz. 8-ej wiecz. gra w sali 
Hermana i Grossmana znana pjanistka p. Janina 
”  " ©równa.

(m) Zaeiadienie. Przy ul. Chmielnej nr. 70, 
wskutek wadliwi© urządzoengo pieca kuchennego, 
wydzielał się czad węglowy, którym zatruci zostali: 
eukiernik 19-letni Kazimierz Klamkowski i 29-let- 
*i Kazimierz Łękowski, maszynista. Wypadek w po- j 
rę zauważono i zaczadzonych lekarz Pogotowia do- i 
prowadził do przytomności.

(m) Przy pracy. Przy ul. Parafjałnej na Woli 
■tos drzewa przygniótł robotnika, 36-letniego Stani­
sława Szymańskiego, zamieszkałego przy ul. Lesz­
no nr. 19. Szymańskiego z© złamanem udem oraz 
ogólnie potłuczonego i podrapanego przewiozło Po­
gotowi© do szpitala Dzieciątka Jezus.

(m) Pod kołami. Pod kota wagonu kolejki w 
•okładach gazowych przy ul. Parafjałnej na Woli do­
stała sie wyrobnica, 46-lełmia Stefanja Żuryńska, 
zamieszkała przy ul. Płockiej nr. 3, którą z© zmiaż­
dżoną lewą stopą przewiozło Pogotowie do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

(m) Potajemna gorzelnia. W domu nr. 19 przy 
uł. Pawiej, fuukejonarjusze 3-go komisariatu wy­
kryli w pustym lokalu na V piętrze potajemną go­
rzelnię, niewiadomo do kogo należącą. Gorzelnię 
opieczętowano.

w--i.liiiv i tW . ijm Dyka aprarw* ( zdziaireikiich, co też. zgodni© z daną mu oblotową i
w ,  v!ó-., -Z n‘̂  .trania*toi« wymierni ei, do- \ punktualnie z wybiciem godziny l-szej nastąpiło, a

I To* CI5''m,;!e pojecie i sKićcale. i ussctęśliwŁiouy Szlem z okien cukierni Setmadeniio-
go wńdział Zdferdkkh opussnzsjąeyck miury wię- 
giesiine.

Lee® radość ta była iluzją, gdyż pieniądze za­
brane idżersikiui przy rewizji przez e. n. policję 
kryimiinateią zostały następnie ekanfMrowain© jalco 
pochodzące z zeforonitmeś przez prawo wymiiisny ru­
bla, to też obrońca wyraża zadowolenies że u Źdżar- 
•ddch ni© ujawuitono więtosBej sumy pieniężnej bo i 

ŁJt/ wh--"'!** “T “7*™ — u© | fcak pokrzydzerui nkby na tern nic s&orzystaii, a za-
i m?,rfn' L, “ “ y tel .pray rewdaji roc- j robiliby tylko Niesncy, konfiskując ileby tylko sięleailcuo aalcdwie kilkadziesiąt tvs.cev nihli i j j j

Tę orgję ©psltulacyjną pcisteoowJa wyfcwrzys.tać 
; lip suną ZciCTSłka. OsTTusl̂ -a pr/jez nią dckxray^Tane 

pen« były kąuetpcyj fin^yynych w tak prostej 
S '?®?.ł. teB-icznej fam ie podanych, że na ich lep 
j podooieii lr.uzj* skąd mąd baTdro ostrożni i życiowo 
j dkwwTEdejeisi. W pomysdowośd tej Żdzardcu w ui- 
j esesn„ra® ustępuje paryskiej, Husnfoentowej.
I ■ , ó5'1’"™’ lctór4 Bddl’ai* ona zairweć sv.ych idi- 
t ■ i0' i ^ '* b€z cumy oibrzyimaej — bo

Kwesta na Czerwony Krzyż. Komitetowi Pol­
skiego Czerwonego Krzyża zostało udzielone pozwo­
lenie na urządzenie w dniu 16-ym lutego r. b. kwe- 
®ty w teatrach, cukierniach, kinematografach f t. p., 
połąezonej z© sprzedażą znaczka na rzecz pociągu 
sanitarnego, urządzonego przez Polski Czerwony 
Krzyż i klub wieślarek.

Pogotowia

I Juraty iprzypussczać należy, że ezęść pieniędzy 
j ®°stela praez nią_ ukrj'ta, boć trudno uwierzyć aby 
j cwlcnęly aię w kieszeni owego bekającego w prze- 
| stworaach czy chroniącego się w fantazji oslcarżo- 
j nej mytu, w postaci ntoujawnioincg© wysokiego dy- 
l giiLtairza ccemieckieigo, który tf>ii«n!Kv 

majątek oskarżanej unaeimożliw 
bowiięsań i spawodowal krach kailasteotolny.

Kam'sry żdżarekiej musiały sięgiać dalej: afe­
rę cala chwale ona zapewne zakończyć po zdobyciu ! 
pełnego milj.ona morek. Sądzić to można, z zeznań j 
świadków Szejna i Szteraa — wfeśdffliełd kabaretu, ! 
do których na kilka dni przotl aresztowcnieai uda­
wała się z  pnapozycją zakupiania „psirfj.i'" pół mil- 
jcoa rubli po cenie jakoby dogodnej. Jak zwykle, 
tak i  tu na przeszkodzie stanął przypaideli w jpostaci 
Wolaiiakiagio. wśtaśctóela kantoru wymoany, który 
zwrócit; uwagę prokuratora na podejrzane, bo zbyt 
częste wymiiaiay 500-rublówek.

Sprawa nabrała rozgłosu dzięki osobie ©skao-żo- 
nej, posiadającej dużą inteligencję i wyższe wy- 
kszśaiceiniie. Cech tragizmu dodało jej glńńn© samo­
bójstwo dwu młodocianych sóstr Oretnsztojm — wy- 
wtocane eszustwem żdżarskiej i krachem ua wielką 
skałę.

Ókcłicaaośaiami obciążająeemi ośkarżoiną było 
■wytwoiracini* t©j gorączki zysku, jalka opanoiwaia 
Kran© grena jej klijcntów, oraz podniesieni© się 
ffltejnoi ogólnego zdenerwowania, wywołanego zsiaą- 
dswnśanui o watotóe. Przes działalność występną Ż. 
woiągmdęei Eostali do sieci oszukańczej nietyMco lu- 
daie bogaici, nietylko grube ryby, ale

Żdżarskiego nieana w sprawie dowodów 
iżby ca starci! się ciągnąć matorjaliae zyslci z opera- 
eyj żiony i nakłaniać do ich uskuteczaifiin-a.

IUl
Obrońca Ossowskiej od w. Skalski dowódaił, że 

Oasiciw-ska iako pośredniczika, dzaatoila w dobrej

i

i pciwncejsze
. . _ , ,  . , .  płc4ki — ludzie znoszący ostatnie swoje oszczędno- :
(m) Podrzucone dziecko. W ogólnem miejscu źei i  zasoby.

ustępowem przy ulicy Franciszkańskiej nr. 22 do- Imponować chciała życiem wyefewmem, * wo- ;
zorca domu Józef Malczak znalazł podrzucone dzie- Iaib-vul — mówi prokurator — aby wypity ssaanpam j
•ilr A tvToo 1-4/  „A •  .  J_ j      <  ̂ chraatnach dzriedca kupiony był z własnych fum- |

j duazów, s pracy uczciwej po^chodzących, a nie z pie­
niędzy zdobytych drogą oszustw, dokonanych na lu- 
dziech b. niezemicżnych. Choć wywodzi się z rodzi

©ko płci męskiej, które odesłano do domu wycho­
wawczego przy szpitalu Dzieciątka Jezus.

(m) 12-ietni obrońca Lwows. 12-letni Włady­
sław Czerwiński wyszedł z domu przy ulicy Wspól­
nej nr. 54a dnia 12 b. m. i dotychczas ni© wrócił. 
Chłopiec nosrł się z zamiarem udania się pod 
Lwów. Rysopis: wysoki, barczysty, blondyn, w u- 
hraniu granatowem, uczniowskiem, w palcie grana- 
towem z kołnierzem kasztankowatem, w spodniach 
aportowych szarych i takich pończochach.

(m) Kepeięty przca iełnierz*. Na Powązkach
dostał się do koszar wojskowych w celu kradzieży 
iS-łalai Stefan Jastrzębski. Zauważył go na gorą­
cym uczynku jeden z żołnierzy — jako opowiada 
óasłrzęhsii — kopnął go z taką siłą, ż© złam ał mu 
obejezjk. łtosEwankowanego ehłopea przewiozło Pc- 
*gjowie do szpitala św. Rcha.

(m) Oszustwo i  cukrem. Do cukierni Władysła­
wa Jasieńskiego przy ulicy Chmielnej nr. 43 rglo- 
»Ua,się jakaś kobieta ubrana w strój wiejski i°za- 
pjpponowała właścicielowi kupno 16 funtów eukru 
(kryształu) po 5 marek 59 fen. za funt. Uradowany ‘ 
taką niską ceną cukru Jasieński zapłacił należność. 
» !•  Sprawdzając zawartości torby. Dopiero po wyj- s 
ściu „handlarki" Jan cii sin chcąc dać pracownikowd ■ 
•wemu eukru, wysypał zawartość torby i  wówczas ' 
przekonał się, że tylko na wierzchu było z ćwierć \ 
funla kryształu, zaś pozostała zawartość torby była 
sól i to bardzo „słona", jeżeli się zważy, ż© nabyta j 
została po csmis eulcru.

(m) Zamach samobćjcry ©bląkaneg©. Do bramy 
domu nr. 32 przy ulicy Grójeckiej, gdzie mieści się 
23-ci komisarjat milicji wszedł jakiś slarussek, któ­
ry aataczał się. Gdy posterunkowy, myśląc, i© ma 
do czynienia z pijakiem, zapytał »ię starca eo mu 
jest, ten rzekł do niego: „zabij mnie pan". Wów- 
czau milicjant odprowadził starca do kancelarji ko­
misariatu, gdzie stwierdzono, że otruł ©ię on roztwo­
rem kreozoiu. Po udzieleniu pomocy przez lekarza

ny marnej — bo Kardecfcich. choć otrzymała wzoro­
we wychowani© — wszystko to poea’o na monie; 
blichtr był jej dewasą w celu osiągnięcia z  góry u- 
piaoowanych działań.

O w^tędach dla takiej osoby mow-y być nie 
1 moż*. Dcęłrowędziła ludzi nietylko.do ruiny mateir- 
i jeiineó, *1© ca j©j sumieniu ciąży śmierć dwojga
■ istet miTcdyeh.

Jej psislępc.wcrnće względem Małkowskiej, oao- 
;i by Bchcrówwueg, oddającej jej najdroższe rzeczy, bo 
; rodzinne purrriąikorwe, relikwie swoje — jest godne 
: noijiwyżsecgo potępienia. Nie fal* ją uniosło, ni© 

lekfeamyńtaość była jej udziałem, koc wyrafinować 
a© osz.aaiwo. Ż.dż»rska zasługuje na najwyższą ka­
rę. Komu duto di no, od tego wiele się wymaga.

Mąż oskam®ej Wacław Żdiairaki, c r tz  te w«- 
izysz wssełkich uczt wyprawianych r.a pieniądze z j 

> mętnego źródia, i z krzywdy ludzkiej pochodzące, j 
\ Jęczy Kocaoroiwski, musieli jej dopomagać w e,trę- 
‘ «ammi klilsntów i uspakajaniu tychże, eo do charak­

teru tranzrJkcji. Nie mele to były piotnki na tej wiiel- 
; klej swachowimcy afery.

Go do Ossowskiej; prckurctec z braku dowc- 
' dów winy crzclsl się oskarżenia.

W d-wuigodziincej mowie praepefinioinej przede- 
imyslkSem nader zjadliwą krytyką choin ości osób

■ Jfcknących dejść łatwym spceobem do podwcje«i.a 
; majątku Ufiułanego pcdezfts wojitiy, obrońca mal- 
: aaraków Żdżarskich. ad w. Wacław Brokmau enec-

gsLcanie odpierał wywody rzecznika estksrżeaia.
Żdźas-dka sr.ma już — zaznaczył na wstępie — 

wyditóa ua siebie wyrok — w anawteniiu szSachel- 
njm. Sama etawlla się do sądu, mówiąc: łKwiadlain 
— ukażcie innie. Uczyniła to wówczas, gdy docho­
dzenie zaledwie by i o w zalążku i gdy żadnych prze­
ciwko niej dowodów nie byto. Już przez to samo 
należy ustalić i ocenić w jolem stopniu jej wian  — 
winna być ukaraną w zestawieniu z  tym i wielkimi,

\ apetyłoma cm łatwe zyski, jaki© cfatsah niektórzy 
i flEczególfliej poszkodowani. (Mowa o Gotfrydzie,
1 Szejnr.ch. Ccha&ch i innych).

żidżcrska — ciągnie obrońca — nie zrobiła mi- 
| jąSku u-a ebeonej wojnie — afera, którą jej za.rzu- 
Ś ca ją, powistola wtoiy, gdy powa&ńone ludy pedawa- 
] ły sobie jua bratnie dłomie, w przeoiwieitotwie do 
I tych, którzy figurują w sądzie jako jwsżkodowaini, |1 _ llC. _  1 . .. f .. ... „a... — ■ v, mat fł ruutf, tli fil r, .(11_ J-

ków speeoalaych w czasi© ok.uf^uyj ptomiecktej. W 
wyswotlonea Polsce aśe abrakuie pracy dla wsy.jat* 
kiiioh jak i dla Oasotwakiej — , a wtedy oie bęitot 
oma micla potrzeby imać się pośrodniotwa.

W imieniu wreszcie oakąjżcgiijgp. Jerzego Ko- 
eBOTCiwAiego przemawiał adw. Niaeusou (z urzę­
du), dfowiodząc, i© śledztwo mi© dostarczyło żadnych 
danych co do winy K„ który bez-iwgilędui© wtiui«n 
być uniewinniony.

KońoŁąc swoje dłuższe pcfj^móiyienie, obrońca
zsmacza, że sdaiwdony ooetof .ńtępęMndornie jako
prawnik, wywodem przedstawłcióta urzędu publicz- 
cegoi, zawiorającyini wyraz uiedoipuszęzalny „pom­
s t a " , 'gdy wspominał o śmierci Orastciiinowfen, Sąd 
taildeni baafem nigdy powodować się nie może, a 
wymiar kary Mci lub inny, musi opierać się tylko 
na sprawiedliwości. I tego obrońca żąda od sądu.

Spraw oadamie m sze musimy _uzupeluać szcze- 
jróteiin z zeznania śwdadlca Eu>geinjusza Biolińskic- 
lo* — poTOCZGOka wojsk polsiktoh, który również zo­
stał wciągnięty w tę aferę. __ .

Mianowicie świadek usteuC, ie na sebranerch 
w ierzy c ie li Żdźarsldcj, cd bywamych po krachu, usta­
liła sto opia ja, iż  jednym z tych, którzy najwięcej 
zarobili ma tranmaikcjaich, bo około 200,000 mk., był 
Michał Goto, i że adw. i Milewski, który również 
rcbiS duże cbrody i  obiecaj zwrócić część zysków n« 
rzecz więcej poszkodowwnych — otoaleitoky tej nie 
dotraymatk

W końcu, gwoli swslośca sprawtozdarwraej za- 
zmaccamy- że wczorrjsae posiedzenie odbywało się 
wrobec *»ipełinion©j słuchaczami sali, wśród których 
Bauważyhżany wielu ezltenków magiiśtratury sądowej 
z protatratorom sądu C'pelacyjnego na czele.

T eatr  i muzyka.
Z FILHARM0N3I.

Na wczorajszym koncercie symfonicznym or­
kiestra odegrała Suitę „Mozarlir.aa“ Czajkowskiego. 
Typowy Mozart przebija w tej kompozycji, nacecho­
wanej łatwością i jasnością pomysłów; przytem od­
znacza się lądem i proporcją w układzie. Motyw ta­
neczny (menuet, gąwct) w 1, 2 i 4 części, żywy i 
hunsetowny w kombinacjach harmonicznych w 3-ej 
części p- t. „Preghiera". Inslrumsntacja w tej mo- 
dlitwie wzorowa, niekiedy lekka, powiewna, to 
enów prymitywna, Il-gi koncert fortepianowy Rach­
maninowa pr?.y akompanjameuci© orkiestry, wyko­
nał p. Józef Smidowicz. Grał z dokładnością tech­
niczną i rytmicznie, lecz bez polotu, temperamentu 
i  szczerego natchnienia. W symfonji „Patetycznej" 
odmalował Czajkowski wszystkie uczucia duszy 
ludzkiej moenemi i pełnemi tonami, zaś znakomity 
kapelmistrz Zd. Birnbs.um wykonał dzieło z  zapa­
łem. Miecz. Lip.

Teatr Wielki. Dziś „Mazepa", piękna opera A. 
Minchejmera z udziałem pp.: Mokrzyckiej, Dobosza, 
Brzezińskiego i Ostrowskiego w rolach głównych.

Teatr Polski. Dziś po poł, „Szopka staropolska", 
wiecz. „Oj mężczyźni, mężczyźni" K. Zalewskiego.

Teatr Rozmaitsiści. Dziś „Szpieg" e pp.: Juno- 
szą-Stępowskim, Kneke-Zawadzkim na czeto.

Teatr Letni. Iiziś „Wysp* milośei" Neidhardta.
Teatr Nowości. Dziś „Targ na dziewczęta" z 

Messalówną.
Tóatr Mały. Dziś po raz 29 „Lekkomyślna sdo-

Wydawc* CcKtralRy Sô srtRicry rartji fsfliujjsrtfeMtfJ.
którzy właśni* w csmLs wojny dorobili się du- i *tr*“ Perayńakiego z Mrozińsktł, Jaraczom na czele.

L o ter ja R. G.
Dzis w drugim dni ueiągnicnia wygrały nastę­

pujące nr. nr.:

P c mk. 100 wygrały następujące numery:

3 49 202 60 61 310 83 4'15 27 502 809 28 47. 
1G24 126 64 79 211 305 41 55 412 51 563 

625 45 49 58 755 68 70 90 810 969.
2012 62 67 68 122 63 362 72 74 411 74 560 

668 717 803 21 23 50 89 970.
3007 206 31 84 88 493 551 65 835 55 87 762 

855 85 98 907 37 40 93.
4221 55 325 77 456 61 69 590 604 39 807

76.
5040 49 61 162 75 229 334 53 75 477 85 89 

566 75 671 861 906 7 80.
6052 71 350 51 72 438 630 31 62 743 802 

906 38 73 91.
7111 47 83 371 410 42 552 96 ©22 46 92 764 

82 839.
8C63 90 158 71 74 85 380 579 600 24 810

44 9-10 89.
9046 223 25 308 99 490 94 54S 88 775 836 

| 916 83.
10019 21 77 112 24 20S 335 75 479 502 58 

i 642 45 819.
11018 20 26 79 80 135 24-S 54 516 47 72 74 

617 839 84.
12038 44 100 51 259 61 87 434 80 516 17 24 

638 80 739 4© 95 887 93 922 28 33.
13040 73 125 45 321 22 81 419 67 588 90 

614 718 53 74 S97 942 52 54 92 95.
14000 21 51 147 79 258 61 3-14 87 416 86 

549 36 96 713 40 91 803 34 42 943 69.
15C01 17 67 81 94 110 45 55 91 208 14 53

92 391 401 24 75 85 90 546 690 736 74 80 848
45 49 69 95 918 58 94.

16000 44 52 144 83 93 236 66 306 40 64 447 
50 523 38 44 731 68 95 869 903 5 54 87.

17003 16 91 92 108 29 89 219 70 317 63 80 
99 407 16 28 72 517 633 801 73 953.

18028 169 92 286 359 413 94 5S3 51 G09 49 
704 17 22 37 968.

19057 80 96 139 06 69 312 13 43 75 439 540 
32 53 59 665 750 81 805 917 26 48 87.

20041 49 114 48 229 32 67 382 87 544 S3
606 25 725 98 870 85 97 993.

21024 44 58 87 121 78 302 404 75 90 513 39 
662 36 57 749 931.

22019 70 73 91 353 98 418 63 541 654 752 
800 69 972.

2322S 78 380 98 491 518 20 31 44 710 81 
930 31 45 49 50.

24121 33 71 86 90 258 339 62 87 580 629 75
93 94 707 11 21 832 56 64 974.

25039 60 139 200 336 67 76 481 500 94 693 
709 821 39 55 57 934.

260^0 43 73 186 230 332 459 72 540 75 610 
734 37 03 801 999.

27071 79 102 7 12 372 435 550 611 20 86
731 835 73 930 47 53 80 88.

28000 73 205 60 76 99 302 35 513 27 36 601 
728 42 53 75 98 867 930 47 58 80 85.

29013 19 40 54 94 113 41 207 78 305 86 477 
749 79 835 934.

30099 190 209 305 452 54 56 66 93 560 607 
59 71 748 88 818 91 918 69.

31151 213 50 52 72 75 391 528 626 27 46 57 
59 97 745 52 65 85 833 63 74 89 910 34 51.

32069 91 84 109 71 251 477 90 92 508 88 
619 S3 952 88.

33044 86 87 167 201 21 33 34 78 303 44 55 
550 718 919.

31019 23 61 300 8 36 40 476 82 573 643 50 
99 735 40 67 828 73 86 925 73 82.

35030 59 65 79 93 209 10 306 59 576 81 602 
93 717 71 80 828 65 73 96 908 20 28 48.

36038 67 105 35 89 337 75 84 483 510 52
74 604 26 53 715 80 870 941.

37005 39 51 120 270 328 83 86 92 415 21 
514 93 666 708 52 81 825 34 49 93 978.

38036 52 57 113 32 69 85 230 32 318 46 51
75 79 464 502 672 97 822 53 55 903 6 31 91.

39005 23 92 143 45 95 213 14 328 97 445 
88 89 587 653 739 958 99.

40033 53 110 27 60 89 237 54 335 70 71 76 
415 518 25 611 14 31 80 707 860 904 34.

41095 102 50 356 458 555 668 750 55 85 
804 10 29 79 900 62 96.

42023 80 234 50 331 44 452 574 642 723 62 
91 811 35 66 947.

48068 111 51 285 324 59 67 446 500 655 
741 42 71 804 16 37 925.

44002 38 146 74 95 299 318 20 37 86 430 
65 91 95 554 608 67 69 737 54 942 58.

45157 80 95 200 62 308 34 44 82 417 26 540 
61 63 697 764 843 916.

40028 30 31 71 82 96 138 45 50 265 80 366 
78 36 404 35 531 56 650 71 79 803 73 901.

47248 51 319 421 529 86 648 75 711 841 99 
955 62 94.

48C41 97 156 232 48 54 70 310 31 402 94 
516 28 45 609 43 710 70 98 814 27 66 94.

40000 12 28 64 94 140 66 70 222 35 61 347 
84 510 47 87 88 642 84 89 721 65 819 33 52 904 
25 77 88.

___________ t

Kedaktor Bsonelay dr. Feiikt f*rl.
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